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,, Wrz6d czeski zatruwa organizm Europy" 

itler sam -obejmie dowództwo 
jeżeliby·Henlein z~stal aresztowany 
l\AllCLElłZ lllE"IEC ·~RZIECIWICO DERESZOWI. 

BUDAPESZT, 19. 9. (Tel. wł.) - Po­
między premierem węgierskim Imredym a 
Mussolinim nastąpiła ·wymiana · zdań w 
przedmiocie położenia Węgrów w Czecho­
słowacji. Stanowisko 'zostało uzgodnione 
w sensie. przyja~nym dla Węgier. , · 

BUDAPESZT,.19. 9: - Węgierska a-. 
gencja telegraficzna donosi, że .nic tylko 
koła polityczne, lecz cały naród węgierski 
przyjął z żywym zado~oleniem przemó­
wienie Mussoliniego. Podkreślają, że Mus­
solini był pierwszym spośród kierowniczych 
mężów w Europie, który zabrał głos, aby 
domagać się sprawiedliwości dla Węgier. 

POWRóT DO PARYŻA~ 
LONDYN, 19. 9. - Premier Daladier 

i min. Bo.nnet o g. 8.20 wystartowali z 
Croydon w drogę powrotną do Paryża. 

zgody na ponowne podwojenie sił, . a wów~ rzędnemu narodowi, jak Czechom, prawa 
~zas Francja i ·W, Brytania podwoją swe panowania nad trzy i pół miliDnami Niem-
floty po.wietrzne i w 'ten sposób ców odznaczających się najwyższym, cha-

szal<>ny wyścig będzie trwał nadal". rakterem i kulturą. 
- Dopóki · utis'k czeski nad mniejszo- ~ " 

ścią niemi,ecką trzyma Europę w stanie go- BARDZO BYŁBYM RAU WlDZIEć. 
rączki, muszę być na wszystko przygoto- I gdy tylko Nie·mcy zn()IWU stały się sil­
wa•ny. Przestudiowałem linię Maginot'a niejsze, Ni·emcy sudeccy zac.zęli się orga-
i dużo się z niej nauczyłem, ale myśmy nizować. , 
sk-0nstruowali na podstawie naszy<:h wła- Rząd czeski czyni rozpaczliwe wysiłki 
snych pomysłów coś, oo jest jes·z-cze lepsze powaśnienia wie1kich mocarstw europej-
i co wyfrzyma napór . · skich, albowiem iitrnczej państwo czeskie 

wszystkich sił świata, nie mogłoby dalej istnieć, ale jest rzeczą nie 
,o ile w· razie zaatakowania nas zdecyduje- możliwą utrzymanie tego rodzaju nienatu­
my się pozostać w defensywie. ralnej instytucji drogą politycznej i dyplo-

Wszystko to jest szale~stwem, al'bo- matJ::cznej przebi.egłości. 
wiem nikt w Niemczech ~ie mairzy o za- . Gdyby H.enlem z?stał aresztm~a.ny, o- 1 
atakowaniu Francji. Nie odczuwamy żad- ś'":1adczył. Hitler, to ia s~m stanę się przy­
nej ni·echęci wobec Francji - przeciwnie wod<:ą N1ei:nc?~ ~u<leck1ch t bardzo był­
w Ni-etnczech istnieją siLne uczuda .sympatii bym rad w1dz1ec, Jak długo po tym p. Be­

WYWIAD Z KANCLERZEM HITLEREM dla Francji Niemcy nie pragną również nesz byłby."': st~nie. ogłasza_ć swe. dekret!. 
LONDYN, 19.9. (PAT) „Daily Mail" ogła żadnej wojny z w. Brytanią. Mam nadzieję, ze nie o~łosi ?n lis-tu gon-
sza wywiad Ward P_rice'a z kanclerzem _ MóJ J:Soże _wykrzyknął Hitler pod czego,.celem ar:sztov-:ama. m~1e.. . 
Hitlerem .na ~emat Czec~o~łowa<:ji. . niesionym głosem _ ile .mógłbym w Niem Gdyby Czesi pos1ad_afo w1elk1ego męza 
. ,~Czesi tw1erd~ą - ?sw1adczył ~itler- czech 'i dla· Niemców uczyn·ić, gdybym nie st~nu, to <lawn o dopuśc1~?Y. on do tego, by 
ze me mo_gą odbyc pl~1sc;yt~, albo~1em te- miał do czyrni·enia z tą piekielną tyranią Niem~y.-sudeccy połączyh się z Rzeszą, za­
go ro~~a1u zar~ą~zeme nie iest w 1~h kon- czeską nad pairu milio•ami Niemców. Ale pewrnaiąc w ten sposób auton.omię dl.a Cze 
~tytuc11 prze~1dz1a~e. .M01m zd~mem - 'to musi ustać, to ustanie. chó.w. Ale p. Benesz jest politykiem, a nie 
ich konstytucja zdaje się zapewniać tyliko męzem stanu, zakończył kanclerz Hitier". 
jedną rzecz, mianowicie,. aby sie?em m!l!o- . NIE PRZYJMĄ ICH PANOWANIA„. 
nów Czechów mogło uciskać osiem m1lto- C . . d · b 1· n'epod'egłym na 

Ó 
. • ś . d h T kł t zes1 ntg y me y 1 ·1 , -

-

tę 1ze 
·~~~sz~J~~9~. -•Wldz~jszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa­
żniejsze wygrane padły na numery nastę­
pujące: 

15:000 · zł - 45292 
10.000 zł - 40478 152073 
5.000 zł - 109234 5850 10866 13417 

41562. 58110 61962 155073. 

• 

Premier Chamberlain przed odjazdem z Berchtesgaden żegna się z dowódcą annii 
generałem Keitetem. Obol{ kanclerz Hitler. 

n w mmej~zo. c1 naro owyc, .. e o~o .Y rodem,' aż dopóki traktatami pokojowymi 
z Czechami winny ulec natychmiastowej II- . d . . . h d · łu · · · ztu 
kwidacj·i i to raz na zawsze. Jest to wrzód nie po 'niesiono ic o. mez.as z~n.eJ t s. 

· ' · ·· wan ad "mmet!itzośc1a-który zatruwa cały europejski organizm. cz:ie! po~~CJt pa:no .ta n 1-

0 ile ten stan rzeczy miałby trwać nadal, m1 l.1czm~jszym1 od nich. s,amych .. ~two­
to zarażałby on stosunki międzynarodowe rz~nie .tei. czech?słowackte] rep~bhk1, skł.a 
dotąd dopókiby one się katastrofalnie nie dającej się z wielu narodo~~ąc1, po WOJ­
załam'ały. n~:' b~ło obłę~em. Posadzeme 1~telektu,alnte 

Pani Chamberlain 
IDodU 11~ o p kój. 

-~~',_ ~:1i r~awa w 1ow~~li if ~ulw w ~lnlnD 
, ··- 1 Pried wspó!nrm·ziazdem de1m16111 zw. leg'. alstó111 i PO 

Egzystencja Czechosłowacji, Jako so- ntzszei ~~rstk1 ~z~hów ~ roh :ządząc~h 
jusznika Rosji Sowieckiej, wysuniętego w nad m.mei~zośc1.am1, nalezącymi do takich 
samo serce Niemiec, zmusiło mnie do stwo narodo":, ia~ Niemcy, Polacy, ~ęgrzy 
rzenia wielkiej niemieokiej armii lotniczej, pos1ada1ących za sobą tyslflclelnią 
co z kolei doprowadziło do wzmocnienia . . k~lturę . . .. 
wojsk,lotniczych Francji i W. Brytanii. Już było dziełem szalenst~a 1 1gn~rancJ1. • 
raz podwoiłem niemiecką flotę powietrzną Niem<:y sudeccy me szanu1ą. Czechów.' 
z powodu sytuacji istniejącej obe~nie w n~gdy nie przyjm~ ich .Panvw:i~ta Po WO_J­
Czechosłowacji. Jeżeli tym razem me uda me mocarstwa so1uszr.1cze oświadczyły, ze 
się nam kryzysu opanować, mar~załek Go:-1Niemcy .niego<lne s:i. ~by pan.o~ać nad 
ring niedługo domagać się będzie ode mme czarnymi, ale r6wnoczes111e udziehły drugo 

WARSZAWA, 19.9. - Przed pierwszy-1 imieniem Związków Zawodowych, dalej 
mi zebraniami wyborczymi, zwołanymi śvvirski, imieniem „Wici" Imie;niem Klubu 
przez OZN w stolicy naklejono na prawie Demokratycznego - p. Zagórski. Na koń­
wszystkich rogach ulic specjalne hasła O. cu dr Garlicki. Zapowiedziane ogniisko z)Q 
Z. N., jak np.: „Przez zje·dnocze.nie naro- towe na Wybrzeżu K9ściuszkowskim nie 
du do Polski potężnej wielkiej i sprawie- odbyło się, wskutek nieuzyskania zezwole­
dliwej", „OZN wyciąga bratnią dłoń d:> nia wladz administracyjnych. 

Uciekinierzy z Cz~choslo-wacjł 
f~>.., 

l 

wszystkich Polaków", „OZN podejmuje 
walkę o spolszczenie handlu". 

PPS nie pozostało w tyle, naklejając m 
tych afiszach swoje hasła. 

Przeciwko tym hasłom wystąpił Zwią-

1 
zek Młodej Polski, naklejając małe zielone 
afisze z napisem „Marksizm, to zguba Pol­
ski". 

Duże afisze, wydane przez OZN pro-
,. pagujące „Robot:nika polskiego" przeklejo­

żona premiera Chamberlaina w drodze do 
kościela Opactwa Westminsterskiego, gdzie 
spędziła c7Jas na modłach o powodzenie 
wysiłków swego męża. Przy wyjściu oto­
czyły ję kobiety wOlając: - Niech Bóg 
błogostawi pani małżonka. W ten sposób 
przejawiło się głębokie przeświadczenie 
,,szaregio czł~wieka" Anglii; iż Chamber-

lain ratuje świat przed nową wojną. 

ne zostały przez afisze Stronnictwa Naro­
dowego, propagujące swoje wydawnictwo 
„Naród w walce". 

WARSZAWA, 19.9. - W sali Teatru 
Ateneum w Warszawie odbyła się akade­
mia z okazji zlotu młodzieży PPS okręgu 
warszawskie-go. Pierwszy przemawiał b. 
poseł Zaremba,.analizując sytuację politycz 
ną w związku z rozpisaniem wyborów do 
.parlamentu oraz do samorządów. 

Następnie przemawiali pp. Kamiński 

Wygodne szosy połączą 
Harpatg Wschodnie z całą Polską 

STANISŁAWóW, 19. 9_ - W Biurze 
Reg. Planowania Robót w wojew. stanisła-

~""'L ".,;J]:~;f~~:;'"·· wowskim, obradowała komisja komunika-
L'=·== - ,"'"='"=&t&""·- ' cyjna złożona z delegatów wszystkich za-

misji przewodni.ceył inż. Skupiński, a spra­
wę rozbudowy dróg referował inż. Nie­
mierko. 

WSPóLNY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄ­
ZKU LEGIONISTÓW i p:o.w. 

WARSZAWA, 19.9. - Z kół peowia~ 
cko-lcgionowych dowiadujemy się, że w 
związku z orędzi·em Prezydenta R. P. <>raz 
rozpisa.nicm wyborów obie organizacje w 
myśl uchwał ostatnich zjazdów · Związku 
Legionistów w Warszawie oraz POW w 
Wilnie w najblitszym czasie odbędą wspól 
ny zjazd delegatów w Warszawie, celem 
powzięcia uchwał w ~prawie akcji wybor­
czej zadekl.aro\vania ·pełnego, moralnego i 
czynnego poparcia akcji OZN, oddając się 
do dyspozycji OZN. 

żYDZI O WYBORACH. 
WARSZAWA, 19.9. - Prasa · żydow­

ska (5 rano) oblicza, że żydzi występując 
solidarnie mogą liczyć przy obecnej ordy­
,nacji wyborczej na 7 mandatów w całej 
Polsce (2 mandaty w Warszawie, 2 - w 
Łodzi, 1 - we Lwowie, 1 - w Krakowie 
i 1 - w Wilnie). -

Cadyk z Góry Kalwarii miał się wyra­
zić do przybyłych w liczbie kilku tysięc.y, 
do Góry Kalwarii, chasydów, że jeśli Troc 
kenheim był senatorem, będzie również do 
brym posłem. Ma to oznaczać, że Trocken­
,heim zostainie prz.ez Agudę wysunięty na 
Warszawę. Preten'dują jeszcze rabin Lewin 
z Rzeszowa i Mincberg. 

Wielu Niemców zamieszkałych w Sudetach, przekrocŻyło ostatnio granicę czesko„ interesowanych czynników państwowych i 
niemiecką, udając się na teren Rzeszy. Orupa uc.i.ekinierów niemieckich z Czecho- samorządowych w sprawie ustalenia pro-

słowaCJt. , . . jektu · trasy drogi kanpackiej, która będzie 

•--~~-------------~---~--~-~~-~~ przeW~~poc~wsey odgó~Ceywcey~ 
St:rzal w piwiarni 

· · • , ski'Ch poprzez wszystkie doliny rzek w wo-

70 Sto do, I s·traw· ,., . o I 1en jewódz;twie stainfaławowskim, oraz wzdłuż 
DllA"'AT Al&OI•• "&ODEI lłODIET~. 

Karpat aż do źródeł Wisły. Na konferencji ŁOD.Z, 19. ·g. - W Clomu przy ulicy 
. . . • tej rozpatrzono szereg planów i wariantów Kilińskiego 180~ mieści się piwiarnia, nale 

firoz'og ·pożar w osadzie Dzłaloszgn. tych dróg, biorąc pQd uwagę zagadnienia żąca do niejakiego Berendta! Adolfa. 
gospodarcze, letniskowo-turystycz.ne, wi- Berendt, przystojny, dość młody je-

WIELUŃ, 19. 9. - W osadzie Dz!a~ 12.15 w południe wybuchł. P<?-żar w zagro- dokówe, 'Ochrony przyrody itp. Uzgodnione szcze mężczy+na, od pewnego czasu utrzy 
łoszyn, powiatu wieluńskiego o godzinie dzie Piotra Andrianowicza. Mimo usilnych plany zostaną przedł.ożone do aprobaty Mi- mywał stosunki z .niejaką Erną ~eltberg, 

starań ogień przerzucił się na sąsiednie za nisterstwa Komunikacji i Min. Spraw We- .panną lat 28, zamieszkałą przy uhcy Sło-

D I 
e=.. ,...g grody, wskutek czego poszło z dymem 70 wnętrznych, po czym 4ostaną wszczęte r,o- wiańskiej 18, zatrudnioną w firmie Frei-

0 8 r ;.., • ~ stodół wraz ze zbiorami. . boty nad budową szos. Wykonanie planu denberg, przy ulicy Kilińskiego. 
Bank Polski notował dziś rano dol'lry Straty wynoszą przeszło 200.000 zło- budowy szos w wojew. stanisławowskim bę I Od pewnego czasu między Berendtem 

po S.29, funty szterlingi po 25.47, fra~-1 tych. Przyc~yny pożar~ nie udało si~ je- dzie miało bardzo wieTkie .znaczenie dla roz a jego przyjaciółką stoisunki poczęły się 
ki szwajcarskie 119,60, franki fr_a.11cµsk1e szcze dQ teJ pory ustalić. Dochpdz_eme W woju życia gospodarczego i letniskowo- pogarszać, aż - wreszcie - doszło __ qo jawne-
14.30 i liry \\lłogkie po lQ.~Q. . tg_ky.. tugs·!l~~e_g~ ~ tyt,... ~!enj~. Obrad·on}.. ~- gQ ?5'!~i~ . , 

Weltberg, młoda, piękna kobieta, nie 
mogła przeboleć zerwania z ukochanym i 
w dniu dzisiejszym, przed godziną 8-mą 
przybyła do mieszkania Berendta, celem 
ostatecznej rozmowy. 

Po odmowie zrozpaczona kobieta wy­
dobyła przygotowany uprzednio rewol­
wer i celnym strzałem w serce pozbawiła 
się życia. 

Natychmiast na miejsce wypadl(u przy 
były władze śledcze z nadkomisarzem Po<­
lakiem na czele, celem przeErowadzenia 
dochodzeń, - -~ - · 



,,! Cff O- .I ...... .._ ___ _ 

lni. Doboszrński stiie dziś 11rzed sadem 17 -letni zawadiaka morderCą ~~ll~~~~·k!e!!!~:9~~~e ... oskariong o przuwlaszc:zenłe broni 1 
e Jotlr" ?!11tUJe mł~!y innyftlł ftifełtfracje, ie 

r O te I r • „„ b d • „ rzą,d polski f.odJfłł eJągu. dnia tobo1Q!ego de 
LWóW, 19.~. - Prud Sąd~m o.~ręgo· za biletami wstępu, których niewielką ilość ~llHI• zen e p z ... un-. z ro Dl· marche w Patyio i l.<J11dynte. aby pnypo?n„ 

wy~ we Lwowie~. ro~poczyna się dZJS pro- wydano już w sobotę. POZNAN, 19. 9. _Sprawa taból'stwa le tl<l br ow ia d g p k . . nieć, ż• PtJlska iainłetlłl!owana fest łlt-!J>oh°ed· 
ces inż. Doboszynskiego. Przewodniczyć rozprawie będzie sę- on , an ' ,ru ą arą om, w~ie- ni() w problemie czes-ko-słowacklm f że każdą 

17-letniego Kazimierza Nowaka i u~i owa· chał w pole sp. Kazimierz Nowak. 'I omxo- koncesji\. przy:z.nan& Niemeom Sudeckim p01rin-
jak wiadomo przedmiotem procesu bę· 

dtie tylko ta część oskarżenia, która doty­
cży przywłaszczenia broni z posterunku 
policyjnego w Myślenicach. 

dzla Ponurkiewicz przy udziale sędziów nego zabójstwa wdowy, Marii Nowakowej, wiak pozostawił konie i poszedł na podwó- na być :z.a.1to&0wa11a. równ1eł do nmłejssości 
Boczara i Horodyskiego. w Stęszewicach pod Pobiedziskami została rze, gdzie wszciął prawdopodobnie kłótnię polskiej na łłą!f1'u Cle~s.#t&kłr:n. , . 

Na fotelu oskarżycielskirn zasiądzie pro już wyjaśniona. z Marią Nowakową właścicielką gospodar (-) :Mussol!nł WTfło!fl mowę w Triejeie, 
Z 1-.u Wł ' . . .. w kt9rtj aianow~:zo wypo.i.G~ •łf 1& ple-

kurator Olberek, który oskarżał również w auv1~ą jest ncenty Tomkowiak, pa- stwa. Na pomoc matce nadbiegł z pula JCJ biscytem w Czechosłowacji podkreślaj~c przy 
Proces rozpisany jest na dwa dni, taś 

publlczno·ść dopuszczona zostanie jedynie 
poprzednim procesie, oraz jako oskarżyciel robek p. Nowakowej, llczlJcy 16 łat i! mie• syn, śp. :Kazimierz, którego Tomkowiak za tym swą ~yjatń dla Pota'kó<N t Wur~. Jł6.. 
zapas.owy prok. dr Olszewski. sięcy. bił, udettctjąc go kllkakrotnie kf uczem źe- wno<!zefofe Mussolini zaznaćzył, ie w rat!& 

Tomkowiaka, przeciwko któremu w to• latnym w ałowę. Nowakowa pod razami k?nfliktu. europejskiegó Włochy stan~ po atro 

Kiedy będz e ods~oni ty 

DDRI , ak ks. 1rzeor1 .Kordeckiego? 
KALISZ, 19 .. 9. - Pod przewOdnictV/ertt czona z końcem października. 

posła. F. Karśnicklega odbyło się zebranie Odsłonięcie pomnika początkowo pro­
komitetu budowy pomnika ks. Kordeckie- jektowano na dzień 11 list0ipada, tymcta­
go, na którym omówiono sprawy flnan!I<>- l>em w związku z wyborami do Sejmu i Se~ 
we btJdUjąc:ego się pomnika. hatu data ta zostaje przesunięta na 30 pai" 

Kwestia finansowa prtedstawl! się 111~ dtiernlka lub też po wybotach. 
najgorzej, czego dowodem jest dotychczas Odsłonięcie pomnika poprzedii rta.bó• 

, ubrana kwota 23.000 zł., czyli połowa o-I teństwo odprawione w ko~clele w Iwano• 
· gólnego kos~torysu. · wicach. W uroczystości tej mają wziąć 

Przy tym tempie prac należy się spodzie- lidZiał llczni dostojnicy państwowi. 
wać, #.e budowa pomnika mote być uko11-

d 4 d i:t • me NJenuec · ku do'ho zeu igron1ac1zo110 jut w nocy po u ettenia padła niepr~ytomna, a sprawca <-1 w;dług wiadom~ei jakle prunłkn•łt 
odktycitf mor(jerstw!l, !tereg obctąfających 1110.rdtł pozostawił w m1es2kan!u ofiary zbro do prasy na temat rozmów angielsko • francu­
poszlak, ujęto I odstawiono wctoraj w go- dm i poszedł na pole do pracy. skich w Londynie, gabinet brytyjski stoł na 
dZfn<ich południowych do aresztu policj'jne Tomkowiaka odstawiono do Sądu O- s~anowisku, że t~rytoria, lł')11atuJtte włęlc1toU 
go w Poznaniu. kręgowego gdzie go osadzono w więzienlu me~eek4 ponad 60 1'tocent powinny bJt od<e 

W. 'I d T' k · k · ł · stą.p1one Ruszy bez plebłseytu. 1eczorem Tomkowiaik złotył obszerniej s e czym .. ?m ow1a , 1:n!mo m ode~o WU!~ (-) Benesz wysłał pismo d() Chatnberltbta 
szt zetnanla, które potwierdziły słuszność kll, ma op1n1ę zawadiaki 1 awanturn1Ka, ktu I i Daladier, te Czechosłowacja nie u:ma deey„ 
nagromadzonych przeciw niemu dowodów ry ctdgrahł się jut niejednokrotnie sąsia- zrj pcw.rrlętyeh przez l'ft0ć4r9hria bft Je! •Wodr. 
poszlakowych. Zabójstwa śp. Kazimierza dom i miał szczególne zamiłowanie do na-1 (-) Urzędowa rumuńska agencja -.,Rador" 
Nowaka dokonsł Tomkowiak kluczent !ela. riędzi bój'ki w ~ttaci śrub itp. Wobec teJ ponownie katego~yczni~ zapnecsa wuelldm po 

. T k . głoskom o moźlntokiaeh przet!W'Hii ao1fiet-zt1 ym u!ywanym do ptzekr~cartla śrub przy go, ze óm Ow ak nie ma jeszcze sko11czo- kiego przez terytorium numunii 
kole roipęc:lowynt sieczkarki, które to na• nych 17 lat, zastosowany być może do Ilie- (-) Henlein w1dał now11 od~urfr .,, kt6reJ 
rzędzie zbrodttił re śfadam lcrwł odnaletio- go tylko dorn poprawy, jako kara. wz11Va NietncÓW Sudecldch do watkt 1 ;,l>u.,.. 
no w toku dochódzei\. Stan :Marii Nowakowej jest nadal tak oko-bolsze-wick4 przemoćlł Ptaii'. 

T{)mkowla.k ttt\owlada, te krvtycinego ćię:tki ft nte idołano 1'eJ dotychczas prze~ ~-) Zal'Zł}dtenłem M,s. Wnn. z<Nofnłono z 
d ł 6 vt' I ' • A ZS.Jmowan)'ch stanowisk cały aUT•łt atargs\6w, 

tt 4 1t1iał !p r ze śp. Kazlmiertem Nowa· słuchać. Jeden i synów p. NowakoWeJ, n· M. in, Zł'gniunta Pajdaka sta-rost~ 90•f~ło 
kiem rat10, a następnfo w południe. Zatarg toni, jest lekarzem w Warszawie, a drugi, •ego w z,ęc~ter. Jed~z~mfe mfnfrt~utwa-

w . - _ powstać miał m. i. o jedienie. Tadeusi fest kapralem w jednym z poznań spr. wewn. }>(>Wołało fil. ópr6tnłOIW ńanawłako 
Wotc:łe.:bowle pod Ploirkowem Po obiedzie wyjechał Tomkowiak na po skich pUłków piechoty. . ~:~;~ława CebrowskiełrO, włeestatoatę ..... 

28~1~~~!~w.u~~~ho~,~~dn~;.~1.:1.~~.w~!~.r1~!k~ z~t~n~~,!.!. Upadek ·stare ze .scllocJ6w i~:of.rJE~r:t..:$~ 
zo8łała unieruchomiona fabryka giętych miona. Produkowane będą: cerata i wyro ........ l'O••TOWIA „. l'U•IC•W'E~· naczelnej OZ?;, które ro:z.patrywało aieres 1•· 

trttblł ,,Wojciechów" pod Piotrkowem. by pokrewne. Na razie pracę zna1'dtle kil pgoalditn!ecńzn' „.twiąiianyth z wytworzol\4 •YłltAl!Jł 
F tóD.2, dnia 1!) września, - Włady~ Czubkowi szereg opatrunków ł pozosta- J ~ 

lbtyka zatrudniała przeszło 1.000 robot kuset robotników, co w znacznej mierze ł " ..t t.. , k 1. r wił starca na kuracji dotnoWeJ'. Na po§fecbenłu tym p01Vzitłct m. łn. ueh~a 
nfków. Wszystkie obiekty fabryczne zo- przyczrni się do zmniejsz1mia bezrobo~ia 5 aw ~ewnar~zyh, zatniesz a Y przy u icy ł~, w kt6reJ ~tezydłum ta41 naczelnej OZN 
stały nab t n r t c„ w s d 1 Ok w W · h 1 f k 1. Zagajnikowej 30 został dotkliwie pobity .__ Na ulicy Staro-Wólczańskiej' został wytaża czd~ i uznan~ dl• boMienkkj post„ 

Y e a icy a Jl ą ze rę- OJCJec ow e 0 0 icy. pn:€Z kHku ósobników. Do clężlro postko wy Polak6w za 01zą, walc:tąeych :t uci8kiem, 
gd\V}'ltl w Piotrkowie przez Bank Gospo- l k . rtaj~chany ptież motocykl 41·1etni Ignacy życzy im w tej walce calkowitefó Z""'Ci<>stwa 
d t K · c ·~ k ki dawanego wezwanó e ana Pogotowia p · 0 ł ól y h -1.. ·e · c"ł ··• „ ~t1 wa ra1owego. zęsc maszyn zosta- Dobra 081-00 ara ęcina. ozna on og n c vuraz n a e- i zapewnia ó petn~1 sotidatno§cl eateio narodu 
ła spriedana w lubelskim, zaś pozostałą Czerwonego Kr.zyia, który stwierdził zła- go ciata i w stanie bardzo ciężkim został p<>lskiego z J>ostulatami komłteta ))ot~umfe· 
cJę~ć i fabryczne budynki nabyli właści- „ Tomaaaow~e Mazowieckim manie ręki w lok&iu i ogólne poUu~zenie. przewieziony do gzpitala Ubezple~zalni wawczego stronnictw polskich .,, Czt!cho&łowa 
I I f b k. C •• ółk k 1 Pó n:.łoteniu prowi~orycznego opatrunku c:1 ł j cji. ce e a ry 1 „ . era ta sp a a cyJna w TOMASZóW MAZ., 19. 9. - Wobec d k d opo eczne . Podobne uch«i-al•• potłjęt• został" pt%e! 

W • N · ł . · · 1 Be narcl:y a pozostawiono w omu. W 1 t d J "' J Arsiaw1e. owi w asc1c1e e przeprowa- znacznego zwiększenia zapotrzebowania ~ Kuliński ladys aw, echnlk bu o- związek inwalid6w wojenn1ch, 
dzaj' od dłuższego czasu Inwestycje, tak, na manufakturę tutejszy przemysł włókien- - Stanisław Czubek1 lat 66 tatnie~z· wtsny, lat 26 zo5tał bardzo dotkliwie pa. (-) Przez cały dzłelt wezC1raJu1 obrado-

u~. I llolelaur dla lcuracJuszv 
Wf4&•aj 2 kołacem urr~einla 

WARSZAWA, 19.9 ....... Ulgi kolej•)We 
dl& ruchu turystycznego które wptowadzo„ 
nt były w okresie letnim, wygasają z kon­
cem bm. 

Bilety powrotne, uprawniające do 33 
proc. iniżki prźejudowej, które kasy ko­
lejowe sprze·ctawały do szeregu miejscowo­

, śd podstołecznych, jak i dla wyjcżdżają­
::-'cyth i róftlych miast -poJski do pobliskich 
uzdrowlt;k zostaną -skasowane z dniem 3ó 
Wt%dni:t. 

NAtYCliMlAST potrzebni zdolni krawcy dama 
~cy nil wylazd. Zgłoszenia __. niedziela, ponie• 
dzllłek godz. 16 - 20.30 Rokicińska 1143, u P• 
Wł. 01-efn!ct2kl1. 

nlczy zwiększył produkcję o prawie 30 pm . ktły prty uHcy Okrzei 23, r()dbo
1
tttlk, wra„ bity na ulicy Abramowskiego. ;,~~;.,~arazawie komltet polityez117 Str. Na.. 

cent. : cając do domu w pó!nyth go t: rtach noc- Lekarz udzielił mu pomocy i pozosta- Tematem obrad byló tagadnienle uato•unlco 
W związku z tym fabryki w ciągu osł!t- ny(h, spadł ze ~chodów ta.k ttle~zczi:śtlwie wił go na miej cu. wania się Str. Narodewego do wrbor6w par-

hich kilku tygodni .tatrudniły 410 bczro- że uległ eiętklrn obrafertlom. - Na ulicy Drewnowskiej jechała ro- lamentamych ł satnorz4dM17ch. W wyhorad1 
b t h W 1 k" t. t ł "ł -' ł ł d t. ło.,· ł ł J J h 'li · samorządowyl!h po1tafiowłono W!łfłf ad:r.lał, o nyc . etwany e „rz rogo owa n„ b"f.Y Wetem m o a 11.ou1e a W ew11e c WJ Z Ostatec:z.na dectzja 0 sł&1l~łsku St. Nara. 

drtJgiE!J &trony rtadjechał motocykl. Nastą- dowego wobec wybor6w parlamentarnym Q.. 

piło zderzenie. Kobieta wpadła pod moto- padnie za dwa tygodnie na posiedzeniu rady • ZYCIE ZGIERZA cykl i została dotkliwie pokaleczona. naezalneJ. 
J ti t 1 · I e d (-) Dzfł na wokand tł~ 11~du 01crt1owero 

S . k - I I I k Aft. U!I a O·no, rann!l rtazywa s ę I:. a w Łodzi :najdzie lit lłn&aeyJny pt'OCM, •t•no---120 A .am1~n n Alit u .t~gOW8k! f je§t ! taW~dU kelnerką: wiący Apilog wykrytej ptted kilku mfe1J4c!amt „ U U U „ p U~ - W dómtt przy 1.tficy Masarskiej 20 w Lasku ai'ety poborowej. 

... :l'Unęlft 08 robotnik&• - W ltli~,s~.karti!J 5tu1~yngsr~w . stw.!e:dtąrro eyNne~~k}~ ~:~~~~n~~~r:::!~d·;,~~e:!~if': 
W kopahti kamieni w Łagiewnikach miał b~-ll lt rlltur1k1em. OkUśłb się, '4! J;>tid to ct;lt• tatruG1e pro~zkartu matki 46Mletf1leJ, Ryw 1'aitku. 37•letnt MabymłUan Anutze~k, urqd 

tnieJśce wypadek, ofiarą którego padł mieszka• łYmlllrow" warstwą zielni Jdał tltulorty Got~ ki Szulzynger i cótki 14-letniej Marłem nł:k PKU' w ŁaitltU, ó~-l•tni Stefan Lud1ritłak. 
niec Zgierza Go:tdzik Stanisław, zam. przy ul . .dtlk, daJĄo iłabe . tńaki tycia. Wetwa. ny liatycll Szulzy11aet referent wojskowy zat:t11du Jnłejsldego w Pa. 

I k k .i k 1 " • . • oł M bianlcach, oraz 28•latni teopokt Worner, 1yn 
Piłsudskiego 65. Goźdr;ik pracował na dnie k06 m alit le art 1111tl!! I stwletuzlł etęlkhi uu o„ . - , Na autostrad:l1e k o o~tku, z0c- 1 źnaMgo pl'Mtnyśło'°"e• ź l'ahiank 
Pil'·ni, tut pod dość wysoką ścianą r; kamieltl i drenie kr~gosłil!l~ I pr~ew161ł 10 nat~hmlast do staf ttapadntęty I, pobity prtez mezn.anych 1 Akt oskarżenia vt tej sprawie za•ltra H 
pia~hu, która \V pewnym momencie zsunęła śie Uplłlila w Łodrt. o8t.bHllMw Anf~n1 Kotda<!t. iatt1łeszkały przy 

1
. st:on dtuku 1'o •PH"f 11>eiwano około 2o 

ńa nieszczęśliwego topotnika, zasypując ga zu• . PoltcJa prowadłl dMhodtenle w d'lti uśla„ ttlłcy Mat)'ślń&lkiej 42. l<ot'daclt otrz~mał sze- świadków, • 
pełnie Współtowarzysze pracy natychmiast prżY le11ht ktt1 łlońb~I wlne Wypadk·li. reg tan w plecy. . · ! (-) ZatzAdzenle p, wolew-od" ł6d:tkl•„0, 

. fAlóBNY ł(ONl>tJkf. ..1 „ ' 3 
• 

Wetora! odbyło sii: w żilerżlf vr•twleziettle 1-- , W uomu przy 41icy 1 Hto Listopada 1 ustalająca ka.lendanvk Wi'bOl'<!~y dat&gat61V do 
twł'<>k tmarlei w &tpitalu w Łodd &Orki komi· Nr. 16 usiłowała popeł111ć samobójstwo Ewa J okr~guWtch 1gromadzeł! sejmowych było w 

' : ".'~,. , : •• : • ~ ,, •I • ' • ~~•' r•, , ··~ 4 r . t, •, ,_,.,. l'' 

...........= ., 
Dr med.· WŁODZIMIER Z 

ZA.DZIE\VICZ 
ITOllATóLC)G · 

tllOf. I e1alrnrgla . amt uet11eJ I 1&~b6w 
Płołtkow•ka 164. teł. 125·25 
' "'znowlł priy Jęcia od 8 ...... 1. 

ff ICLACiKOWA 
n•lfłłlldćl• .• I c ••ro Iły i „ -.lee! 

•OWR ·6ClłiA 
PIOTRKOWSKA.. n. tel. 213„66. 

pfltJna. loda. Od 11 ~ li I od 6 - ~ 1 1>ół. 

Dl .... 

I• ICAllTOlł 
Sl>ec. chorób skórnych ł wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tet. 129-45. 
Przyjmuje od 8 ~2 ł od 6 :.... O wiecz. 
w niedzielę I ~wlęta od 8 - 2 po pół. 

Dr, Jłe.s. 

l'IAR6011S 

Sandberg, dniu weż01'jnyrn ptHdmlot@m narad pc>sUH• 
sal'za tllletskiego .ltomturlatu Muslefiki Matule- NieszctfsliWll kobieta wyskoczyła t pierw g6lny<1h organizacji ł żw. 1awodo-Ny~h. 
wlc&OWily; absolwentki łódtklego 1imi1atJ11111 Mt• si!ego ,piętfll nil uli-cę l ul'?gh tłamaniu kr1~~o (-) W dniu Jutrt•JHym ć> gocb. '1·eJ wł„ 
klauewskiel. ł b d • f tł i d .i. ft d 1tUlt111e te zwłpkllmi 110 OdiJtll\vlefliti rtlódł~w S ttp;i , c:torem od ę :tie s f W sa flOś (! :ten .n.Il 'I 
w łMzLlm stplt~tu "r'""'Z k•. katt. St"""ł.a„8 1 W stanie bardżo groźrtyrl1 odwiezibno 14

1 

Miejskiej }Jtzy utfcy Potnor!!1d~j 16 posiedzenie 
11. " *' „„ ~ """ " do szpital.a ~w . .f0tda. . · Rady Przybocznej, ks. JętlueJctaka, pueWll!dono dd taletzrt do - 1 Na gzbsle Brzetlńskief znaleziono _„ ... .._ _______ .... ___ _ 

„kuraki!.'' sk!ld w asyście ksldy łódtklih orttt r~1rnego1 nlęprzytomnego Stefana Pwlczaka1 POI(JCZOCHY, bielizna elast:vozna. NaJwiekuy 
tnieJS~<JWYch ks. dr Szcz. Stnariycha I kl. Pb• robotrti.ka. Pac11czak przechodząc przez jez- ~ wybór, również z mafym! skazkantl. $przedd 

Dr Ule d. H. " IJ D I ' r. 'łh wyruszył olbttyml kOttdUltt j:11Jgrlebowy d!1 tini.e dostał się pod jadący WÓZ i zcistał prze- i detaliczna, ceuy ściśle fabryczne. śr6dm!eJśka 
.,_ .._._ ..,..~ 1 Nlanildll- J ltościoła tnttciłialnego, gtlzle tłófottti _trtiltlnfl. jet:Mny. flt zt, lt!Wa oflcynn. 

al Piłlatlskiero 69 tei. 141-32 . w talbbttel UtóCź:Yi!ło!el brrily ttdllał fysfQ„ 
• Narut irteaa> ce fgler!lll11 HlilluJĄcych boluo cleUil~Uo $Ili 

p gosw H 6° c 1 Ł syh1Jllltlą ot>:Vwatt!ll ita~żelttł tnlllśta c;J~a t:maf" ,...,„.,. „ ......_ .._lt. t:a.-4 a ._. „ łeJ ~ komi8ar1ia Matule\Vlcta. 
w 111.dstel• 1 •.-icta od • 4o u ruo btiA o itódi. to tarto pO tałóbh)'!li naboled-

- _ __....... stwle w ko!t!l!le patałtalhY!li otlb)tło sie t6'til• 
Dr 'med EDWARD RElCHl!R hlei t>Uy 1'.>lbuymlrtl udtle'·e 11uer1ah WYpttlWa 

dżetlie zWłók tta Otnlirttuz katolicki. 
9pMJaU* oordb d:Ora:roll, 'w••WF«Mąłll & 

.-1.a:raJL. ~ W .lcortdukd.e żafobnym brały Udz.i:lł uc:tt!tilil~ 
~El gltnnazjum Miklastewsklel orali prołesorowle 
tel UC!elnl, kit6rą ~p. Matule·wlct6wtt:t w ub. t, 
ukól\czyła. 

~· sno.-lw.!U&l --tc­POł.lJDNIOW A 28 tel. 20t•ł3 
PhJ'.ltrut~ od 9.11 rano l od 1-ł WlecS. 

w nłłld1łcilt ł •wltt• od t.12 w poł 

lb •ea. 
GUSTAW KOHN 

....,..... 111.k-. ~!Os ~ 
po•rócił 

al. Plł••••kietro 51, tel. 170•03 ,..,..11j41 D4 l=-11 l e4 ...... "· 

Dr &.AGUNOWSKI 
.... ,.... lłlod• --·~Zllifclla ~ 

l d6rDJ'llfl. (t!„blllet aoesitaeno • liwt&tłelec:atellła 
powrócił 

ftlełl'ke••k• '1•• tel. ta1„•1. 
i>4 1-10.ao 1~;3Q t oCl ~.so w. „ nieda, t '"• lo-1 pp. 

Pokój Jeł dUszy. 

Str11k 01eą111cri•r w tkalni 
ŁóD.t, 19. 9. - W tkalni Izbickiego 

i Niewieczetzała przy ulky Południowej 
80 wybuchł strajk okupacyjny. 

Robotnicy okupuj!\ fabtykę, protestu.a 
j4c przeciwko nłehonoirowa1:1lu przez fjr„

1 
mę wysokości !ltawek. 

OBWIESZCZENIE 
o uc:błralenlu piana zabodowaala. 
Na podstawie arf. 9 pkt. a) i d), art. 30 i !; l ro.zport4dzenta Prezydenta Rtplitcj 

z dnia 16 lutego 1028 roku o prawie budowlanym l zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. 
P. Nr 23, poz. 202) zmle11lo11ego ustawą z d11la 14 llpc:a 1936 t()kU (Dz. U. R. P. 
Nt 56, poz. 405) Zarząd Miejski w t.odzl podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 15 września 1938 rclku uchwalony został pra:et Tymczasowego Prezydenta mia­
sta w zastępstwie Rady Miejskiej szczegółowy plan zabudowania rerenu1 zawarte"o 
pomiędzy: osią ul. P.O.W., osią ul. Cegielnianej, l1111ą biegnącą równolegle do 
wschodniej linii regulacyjrtej placu gen. Dąbrowskiego w odległości 15 m na 
wschód od tej linii regulacyjnej oraz oslą ul. Narutowfcza ...... będący jednocześnie 
ogólnym planertt zabudowania tych terenów zmleniający111 prawomocny ogólny plari 
zabudowania m. Łodzi w ctęścl dotyczącej sposobu zabudow.anla oraz uzupełniają 
cym i zmieniającym prawomocny ogólrty plan zabudowania w cz~~cl dotyczącej prze 
znaczenia terenów, a mianowicie: . . , . 

A) zmieniajĄcym przez: 
a) przeznac:tertie ctę~ćl pt.acu łm. gen. o·ąbroW$kfego pod budoWt gmachu Urzę­

du Wojewódzkiego Łódzkiego zamiast pod plao komunikacyjny, 
okuli1ta 

przeprowadziu alę .:ta Dr. Męct 

.11. lojdaszkl 52, tel. ·115·17 I A IC U B H A I " A• 

tnspPkCJA ptacy zajęła się Ju2 zatar• 
glem I wyznaczyła na wtorek 20„go wrze­
śnia wapólntt kottferenc:Jł w celu tllkwldo 
wania strafku. 

STRAJK kU~Nl!RlY TRWA. 
b) przeznattenle działek, położonych przy ul. Cegielnianej Nr porz. 47 l 49, pod 

zieleniec zamiast pod zabudowę 4 - kondygnacyJn11 I pod budowc budynku użytecz 
ności publicznej, 

t»tsyjmnJ• ód l.l· 11 - 2 I -4 Il - '11'. p 0 w r ó c l I 

P A UL I N•.A11.c. L EW I Al. loiciuszkl 17 '01!.:i~!~ur- tel. 163·12 
c•or•by wewa~łran• 

~ .._A to~wcJa 1 ..n..m. p L d • W I • 
lr6łlmleJska 28 tel. 240· to rz~~0 ... !!!.., _!!e~'!~1aa 

ldFJJIHUI o4 12-4 I 04 .... wł... • ~Jl!lat PMa" kollllłet~. 

S W A T N I
. c K A Pi01-Ri<h'~s~A p;:· pr-t7jtdUj• t~~:s!~ 

„ PORADA 3 Z&t. 

. 11. Naoiórkowskieao 15, te1. 17·31 
(R~S 1Mbel111deJ). frODt I piętro 

Jft1Jm~ 94 „ I do 1 w poi. t od ł-ł w. 

. ; - :z:;;;= X 

01'1JJtJLACJA trwala komplet 5 tl • Ułara11cj~ 
grubć naturalne loczki I szerokie falc. ..Jóżef' . 
Nn·r~• 54-a. tel. l!H-85. 

Lecznica 
dla PsóW' 

tek. wet. M. A, Reich~ 
Od J.\eka at7 

(ró_1 Zamenhoffa) - tel. 17()~77. 
. . STRZY tENIE psów, ·-

Od dłuli!zego jut czasu strajkuj~ cha„ 
łupnlcy, zatrudnieni w ku&nłerstw!o. Sttt)t 
11ast4pił na skute'k tądań pracowników spra 
wledlłwego pOdzlału pracy i uwarcia urno 
wy !blorowej. ; '· 

W !lobotę strajkuJący kugnierz~ urią<łzl· 
li zebra.nie, na którym pMt11nowlli trwać 
Mdlll ptzy swoich t~danłach ł nie przystę„ 
pować w dalszym ciągu do pracy dokąd nie 
zostan~ t>n~ załatwione. 

Zlotu wrzesień. 
ł•n pogodf w &.odal 

lODt, 19. 9. - Temperatura w dniu 
dzisiejszym o godz. 9-ej rano wynosiła t 1 
stopni ciepła. W nocy zanotowano 5 stopni 
powytej :tera. Ciśnienie wzrosło do 756 mi­
limetrów. Słabe wiatry południowo-zacho­
dnie. Pogoqa słoneczna./ · _._ - -- · · -.. 

<:) ustalenie dla <łziałek, położonych przy placu im. gen. Dąbrowskiego Nr pon. 
t, 2, 3, 4, ul. Narutowicza Nr porz. 52, 54 56, 58, ul. P.O.W. Nr porz. 4, 6, 8, sposo 
bu tabudowartia, 

B) uzupełniającym przez: · 
przeznaczenie terenów budowlanych na cele mieszkaniowe z wyjątkiem yka­

zartych pod budowę budynków użyteczna ści publicznej. 
O przystąpieniu do sporządzenia uch walonego planu zabudowania ogłośzono 

w trybie art. 25 cytowanego rozporządzenia między innymi w „Łódzkim Dilennl­
ku Wojewódzkim" nr 15 z dnia 16 sierpnia 1938 roku. 

Plan ten począwszy od dnia ukazania się ogłoszenia w ciągu 2-ch tygodni wv­
łożony będzie codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świąt~cznych do przef!l:idu 
publicznego w godzinach od 10 do 12-ej w Oddziale Regulacji Miasta, Plac Wol­
ności 14, pokój nr 47. 

We wskazattym w.vie.i okresie osoby interesowane mają prawo w myśl. art, ~1 
cytowanego rozporządzenia zaznaj amiać się z trescią omawianego planu. po uolv­
wie zaś tego okresu w ciągu następnych 2-ch tygodni wnosić przeciw temu plnno­
wl zarzuty ~o Wydziału .Technicznego . Zarz11du Miejskiego. 

Łódź, dma J 5 wrześma 1938 roku · 
Tymczasowv Prezydent Miasta 

.I 1 
.(-) MIKOŁAJ GODLEWSKI. 
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Podróżując~ Angielki Tortury w barcelońskim • • 

w1ęz1en~~· 
r~ran.:uzki. opowiadanie 

IE ODZNACZAJĄ SIĘ URD Ą 
Ws~rząsaii\te 

Pismo „El Castellano" zamieszcza opo- wano nam zaledwie 50 gramów chleba. 
wiadanie pewnej Francuzki, niejakiej Char- Do picia miałyśmy jakąś wstrętną cuchną­
lotte Vigneran, która dłuższy czas przeh/- cą wodę, mającą zastępować zupę. Co.~zjen 
wała w więzieniach barcelo11skich. Oto jej nie umierała w więzieniu jakaś kobiet~ z 
0ipow;adanie w streszczeniu: wycieńczenia. Dozorcy więzienni tra,ktowali 

Hol,efttdrzy myślą o obronie· kra·u. „Przed 6-cioma miesiącami zostałam nas brutal:t!e, jak gdybyśmy były n'\jp,o­
arcsztowana w Barcelonie po·nieważ ukry- tworniejszymi przestępczyniami. Jak się; ?o 
walam w mym mieszkaniu pewnego Meksy- wiedziałam od towarzyszek, wiele ·k?b~et 
kańczyka, którego władze poszukiwały za zostało skazanyc'i1 na krzesło elektryczne . 
sympatie dla powstańców. Zabrano nas Jednakowoż nie zabijano je, lecz tylko. w 
oboje do więzienia. Gdy nie chciałam pod- wyrafinowany sposób torturowano za pb­
pisać fałszywego zeznania wpakowano mi mocą prądu. Prócz 900 kobiet w więzieniu 

Amsterdam, we wrześniu. lend rów: Celowość ich inwestycyj. Ogrom-• runku wyładowywali swoj'.! energią. Mło-
. żółto-granatowy "'Edelweiss", wożący ne, dla nas nieosiągalne, fundusze pubiicz- dzi - ci już myślą o czym innym. O wo­

bogatych tur)'jstów amlerykańskkh i angiel- ne idą na gigantyczne prace o imponującym jaczce. 
skich na odcin~ku Amsterdam - Zurych, je- rozmac'f1u i doniosłości. Wśród tych prac - Bo my musimy myśleć o tym, jak 
(f~ie tym razem n:iema11 pusty. Nie ma pa- największa to osuszenie Zuidersee. Wydar- bronić naszej ziemi. Drugi raz już może się 
sat.erów, bo w pgóle nJie ma turystów an.e- to morzu spory obszar ziemi,· na którym nie udać to, że cały świat się będzie bił, a 
rykariskich. Zostali jcs:zcze Anglicy, ale nie dziś pasą się krowy i hoduje się kwiaty. Holandia będzie się dorabiała na closta­
z gatu'Qku tych, co wyrzucają p·ieniądze na - Czy ta ogromna inwestycja się opła- wach wojennych. Raz tak było w czasie 
luksusy·~ Angiclsid;ch turystów kręci się cila? Czy renta gruntowe opłaca koszta? wojny światowej - ale, gdy wybuchnie IHJ 

dużo po Euro-pie, pozwala im na to prze- - O tym nawet mowy nie ma. - Tłu- wa wojna, Holandia łatwo może się znaleźć 
cież wysctka walu'ta, ale warto sobie obej- maczy jeden z inżynierów holenderskich. - sama w ogniu. A wtedy co - ·kto nas o­
rzeć tych Anglików. Są o.ni zaprze.czeniem To kosztowało zbyt wiele, aby uprawiają- broni, jeśli my sami nie jesteśmy cło obro­
tego poję~a, jakie na ogół mamy o bliźnich cy tę ziemię rolnik mógł zamortyzować ją. ny przygotowa.ni·? 

siłą całą głowę do naczynia z wodą ·my- tym znajdowało się 35 dzieci. _ 

z za kanal'it La Marche. Podróżuj•ący An- Ale mamy zyski innej natury: przede wszy- O tych słowach młodeao Holendra roz­
glicy przyp'?minają raczej jakichś średnio stkim da_iemy zatrud~nie bezrobotnym, a myślam, gdy po raz ostat~i patrzę z okien 
zamożnyc'il !kupców z małego niemieckiego po drugie - . stworzyliśmy rzecz wprost wagonu na ten kraj - zdawałoby się _ 
miasteczka. ~ie znają ż:adn·ego innego ję- bezcenną - ziemię. szczęśliwy. 

dlaną. Te pare minut wydało mi się wie- Gdy wreszcie stanęłam przed sądem, 
kiem. Straciłam przytomność. Potem usiło- ujrzałam mego Meksykańczyka, który t~~­
wano wymusić na mnie podpis. Opór mój że przeszedł przez istne piekło. Gdy, um.ę­
rozwścieklił oprawców do tego stopnia, że czony wielogodzinnym bada.niem usiłował 
jeden z nich uderzył mnie w twarz. Powie- zasnąć, lano mu wiadrami zimną wodę na 
czono mnie następnie do celi więziennej, głowę. Gdy spotkałam go znacznie później 
która była tak mała, że z trudem się w niej już po mym uwolnieniu, w Perpignan (we 
mogłam obrócić. W więzieniu kobiecym, do Francji) blizny na ranach, wyniesionych z 
którego mnie niebawem przewieziono, ocze hiszpańskich więzień, jeszcze mu się nie 
kiwały mnie straszliwe tortury. Męczono zagoiły'•. 
nas przede wszystkim głodem. Dziennie da 

zyka prócz w\tasnego, t~też wszędzie widzi A zienia Holandii też jest potrzebna. 
się napisy: eng;lish spoken. Holendrom jest ciasno, mimo, że mają bo-

Anglicy _wrpodróży są głośni, p-ewni sie- gate kolonie, które na nich pracują. Ale 
bie, śmieją s~ ciągle od ucha do ucha. Holendrzy - zamiast wydzierać ziemię in­
Uznają widotztnie, że śmiech to zdrowie. nym ludziom - wydzierają ją morzu. A 

- . Angielki są .bardzo - wprost n~eprawdo morze na tym nic wiele traci, ma bowiem i 
'podobnie - b!liydkie. Tłumaczą to sobie tak do~ć obszaru. 
tym, że w tym s\tandartowym ruchu tury- Warto zobaczyć. 
stycznym biorą udział przede wszystkim Zu!dersee - której zdobycie nie koszto-
tak liczne w AngHi stare panny, które uskła wało ani jednej kropli krwi, ani jednej łzy. 
dany nadaremnie pcisag pus~zają teraz po Zresztą - mam wrażenie, że Holen­
Europie. W każdym razie je/dnak, gdy się. drzy w ogóle nie umieliby krwi z nikogo 
na nie patrzy, trudno się dziwić, że zostały· wytoczyć. To dziwnie cywiilny naród - sta 
starymi pannami. nowczo za cywilny. 

· „Edelwei'Ss" idzie szybkto. Przelatuje; Młode pokolenie holenderskie ten nad-
przez Haarlem, gdzie zresztą Hak teraz nie· ~iar be:ztroskiej „cywilności" też trochę 
ma słynnych pól tulipanów. Były, ale w1 niepokoi. 
kwietniu - teraz nie sezon. Koło Hagi,j Am~~erda!11 - to największe ·~iasto w 
Roterdamu dopiero - widać z okien pocią-1 ~oland11 - Jest w ogóle pozbawiony gar­
gu ten krajobraz holenderski, jaki przywy-: n1zonu. 
kliśmy oglądać na oleodrukach i opakowa-, . - Mamy w pokoju1 tylko 30 tysięcy żoł 
niach kakao holenderskiego. Wiatraki po- n1erzy! - zapala się mój rozmówca. -
jawiają się coraz częśdej, łąki pokrnt'kowa. I to jakich żołnierzy, nawet do parady nie 
ne są kanałami. Oczywiście 'krowy, pełno' zdatnych! A wie pan przecież, co się dzie-1 
krów. je w Niemczech, we Francji? Ileż tam jest 

Wracajmy jednał{ jeszcze do Holandii. żołnierzy i jak ':"yposażonych? 
Dziwny r.aród - w pierwszym zetknięciu; - Bezrobocie w Holandii jest dlatego 
nie wyglądają nienazbyt ponętnie. Są _ 1 tak dakuczliwe - o wiele dokuczliwsze niż 
jacyś nieefektowni,, w „ubogich" jakoby Niemczech!-że mło-

Hołendrzy biją wszystkich trybem życia. 1 dzież u nas za krótko służy w wojsku. I 
Holender nie wyda zbędnego grosza. Bę-1 Słu.żba wojiskowa dla normalnego po­
dzie odmawiał sobie wszystkiego, dopóki. borowego trwa u nas zaledwie pół roku. 
r1ie zdobędsde sOble własnego domu i nie Przez te sześć miesięcy młody człowiek. 
Urządzi S,f@,t: pięlfoego mieszkania. Holen- nie n?u_czy się .byc .żołhie.rzeni, a wyc~Udzt 
drzy jedzą bardzo podle, ubierają się w' wczesnie z wojska l powiększa S'Zerrg1 bez 
gotową konfekcję ( częst01 polskiego pocho-. robotnyc'i1 ! 
dzenia i dużo tańszą niż u nas w kraju). Takie poglądy ma Ju.ż młoda Holandia. 

Z. K. 
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Jeszcze jeden 
komprornitute nas 

Ki1lka dni temu w luksusowym 'hotelu nie 
daleko Opery w Paryżu skradziono pewne­
mu Holendrowi cenne .klejnoty, a do tego 

Polak'' li . ' 
'W" Paryż·u. 

Zniszczone- sklepy Niemców w Eger. 

nie mało florenów. Zło.<lzieja wkrótce ~po 
tym przyłapano. Podał on się na poHcji~'.l"za 
Czechosłowaka Freda Glurrę. W kil'ka, g,o­
dzin później ustalono, że złodziejem nie j.est 
żaden Czechosłowak Fred Glurra, ale 
Froim Goldberg, 44 Iata, obywatel polski 
(bo jakżeż mogłoby być i•naczej? ... ). · ·•. 

W roku 1928 „Polak" Goldberg po ~­
siedzeniu kary za kratkami został wydalo­
ny z Francji. Po przekroczeniu granicy 
Froim pojechał „zwiedzić" mieszkania i ho 
tele w większych miastach Belgii i Szwaj­
carii. A prz,ed tym jeszcze „operował'' .. w 
Cusset (Allier) i Pont l'Eveque (Calva-
dos). '.' 

Izby sądowe tych· państw I miast poszu­
kują Froima, ażeby go ukarać więzieniem 
za dokonane włamania i kradzieże. · 

Po pewnym czasie, gdy Froim Gold­
berg dobrze naładował kieszenie cudzym! 
pieniędzmi, powrócił znów do Paryża i na­
dal „pełnił swe ściśle prywatne funkcje" ·w 
luksusowych '.hotelach i apartamentach. W 
roku 1936 p. Nealowi, dyrektorowi londyń 
skiego instytutu piękności, znikły klejnoty, 
ocenione na 25.000 fr. 

Ale zato mają pieniądze. Starzy Holendrzy budowali kanały, zbie-
1 Jeszcze jedno należy pochwailić u Ho- rali pieniądze, osuszali morze i w tym kie- Patrol żandarmerii czeskiej przed zniszczonymi sklepami niemieckimi w Eger. 

Zapomniana przez pośpiech w pokoju 
hotelowym marynarka ułatwiła śledczej po 
Iicji ustalenie tożsamości złodzieja. Mary­
narka nosiła adres krawca z BeJ.gii, który 
wydał Goldberga. Był on już daleko. To~'ż 
dopisano jeden krzyżyk przy nazwi~u 
„Polaka". Teraz, gdy paryska policja ma 
go w swych rękach, nie popuści go do-póki 
nie odsiedzi za kratkami. · 

Marla lt••lel · Gierd1w1. 

SIM NI SIM 
• 

~z ZYCIEM 
77 

Syjamski książę 
żeni się z Ąngh~lką. 

Ksiażę Chula, kuzyn króla Syja­
mu - zaręczył się w Londynie z 

' p. Elżbiet~ Hunter. 

,..._ - Brzyszfam do pana z prośbą - mówiła spokojnie 
f raczej .chłodno. - U tych Michalaków, wie pan, ten 
bezrobotny, jest choroba w domu. ż·ona Jego wygląda 
na cho.rą na tyfus. Ogromna gorą'Czka, ból głowy, chwi­
lami l:>redzi. Czy może pan pójść do nich zaraz? 

Przyłucki nie -Odpowiedział od razu. Może zastana­
wiał si-ę nad swoim czasem.„ nad chorymi u których, po­
mimo zbliżającego się wieczora chciał jeszcze być„. mo­
że - szukał sposobu zatrzymania Maji trnchę dłużej 

u siebie„. 
Maja tego nie widziała. Widziała natomiast, że stał 

przed nią sztywny, chłodny, oficjalny - i namyślał się. 
Ciężar na sercu przydusił je mocno. Jakiś zły głos, obcy 
temu co serc.e czuło, przekorny, podszepnął niedobr~, 
krzywdzące słowa. Z uśmiechem ledwo dostrzegalnej iro­
nii powiedziała: 

- Wiem, że już późno i że pa·n doktór zmęczony.„ 

Ja panu doktorowi zapłacę za tę wizytę.„ Ile się należy? 
Szare spojrzenie odbiło się od jej oczu zimnym j:ik 

lód uderzeniem. 
- Pięć złotych - padła krótka odpowiedź. 
Maję zdławiło za gardło. Czuła fałszywą, bolesnł 

nutę jaka dźwięczała w tej wymianie wrogich zdań. Czu­
ła podświadomie, że coś bardzo złego, nieprawdziwego, 
kłamliwego dzieje się w tej chwili między nimi. Zdawa!o 
się jej, że serce swoje własnymi rękami wyrywa z piersi, 
szarpie, rwie w krw,awe bol·esne strzępy. 

Nie można było się cofnąć. 
Otworzyła szybko torebkę. Wyjęła pięć złotych 

w srebrnej monecie. 
- Służę panu doktorowi. Recepty na lekarstwa niech 

pan doktór będzie łaskaw nie zostawiać u chorej, ale na­
pisać w domu. Przyślę służącą. Sama zamówię w aptece 
i wykupię. 

Przyłucki wziął pieniądz. 

- Dziękuję pani. Zrobię wszystko jak sob' : i- ży-

czy. 
Ukłonił się sztywn<>. 
- Będę panu doktorowi bardzo zobowiązana - rze­

kła ze zdawkową uprzejmością. - żegnam pana doktora. 
Podała mu rękę sztywno, wyniośle, bez uścisku. 

Dotknął jej lekko swoją dłonią w ukłonie bez sło\\"a . Od-­
wróciła się i wyszła. 

Wieczorem tego dnia, Maja z miniaturą przy policz­
ku, wtulona w poduszkę płakała gorzkimii ci~żkimi łza-

mi .i!~zne$Q J?~łl 1~Qfh~t 

Przyłucki o tej samej porze, w głębokiej i pustej ci­
szy swego gabinetu, długo siedział, póki świtać nie za­
częło, nad grubym medycznym dziełem. Przed nim le­
żała pięciol"łotówka. Zanim położył się do łóżka schował 
ją do maleńkiej skrytki w sekretarzyku. 

XXII. 
Po przepłakanej nocy, o wschodzie słońca przyszla 

decyzja: trzeba raz na zawsze sprawę serca przekreślić. 

Nie wracać do niej myślą. Wytężyć wolę, aby zgnieść 
uczucie, które jest jedynie źródłem cierpienia. Nie dla 
siebie człowiek żyje. Dla innych. Poznała wprost, bez­
poś·rednio ·prawdziwe oblicze życia: nędza, cierpienie, 
choroba, głód, zbrodnia. Zmusić to oblicze do uśmiechn, 
wyszlachetnić rysy - to jedyny i najwznioślejszy cel 
człowieka. Czymże są w zestawieniu z nim wł.asne cier­
pienia? .. Czy wolno na nie tracić siłę i energię? .. 

Maja starannie zawinęła w papier miniaturę i scho­
wała ją głęboko, w najdalszy kąt szuflady. 

Wieczorem tego dnia, zaraz po kolacji, udała się na 

plebanię. Postanowiła ostatecznie omówić z proboszczem 
sprawę zawiązania koła opieki nad biednymi. Już kilk:i 
razy omawiała z nim ·różne szczegóły tego zamierzenh. 
Należało wreszcie zrealizować plany. 

Zdecydowali więc, że za dwa dni wieczorem o ósmej 
zbierze się całe zgromadze·nie na plebanii w dużej salce, 
która stała pusta i znakomicie na ten służyć mogła. Do 
tego czasu należało zawiadomić możliwie dużą ilość osób 
z inteligencji, kupiectwa i sfery rzemieślniczej. Maja 
miała przygotować referat wstępny i plan działalności 

koła. 

Jeszcze tego samego wieczora, po powrocie do domu, 
zabrała się do pracy. Zdania "wiązały się gładko, myśl 
wyrażała łatwo i jasno. Gdy późno w noc skończyła i od­
czytała całość, sama zdziwiona była, że potrafiła coś po­
dobnego zrobić. 

„Co by też Krzysia moja powiedziała na to? .. " -
pomyślała z zadowoleniem i wyraźną satysfakcją. 

Następnego dnia między godzinami lekcji i innymi 
obowiązkami, Maja ustnie zawiadamiała o mającym się 

odbyć zebraniu, prosząc, by wiadomość powtarzano da­
lej, każden swoim z.najomym. Doktorowa na swoją rękę 

robiła to samo, doktór oczywiście też. W ciągu jedn„g0 
dnia wiadomość obiegła całe miasto, a że nazwisko Maji 
było z nią związane, wiec wszyscy chętnie obiec.,Y.wali 
§t.9wić §i~ n~ . zeln~nie. 
-,-· . 

I rzeczywiście stawili się wszyscy tak gorliwie, że 

salka aczkolwiek spora, niebardzo mogła pomieścić ze­
branych. 

Ksiądz proboszcz zagaił w kilku słowach zebrańia, 
oddając następnie głos Maji. 

,Teraz dopiero młodą dziewczynę ogarnęła trema. Ni­
gdy nie zdarzało się jej przemawiać do tak licznego zgro­
madzenia. Szereg oczu, zwróconych na nią ciekawi\!, 
zmieszał ją. Straciła pewność siebie. Nie można było dłu­
go decydować się na pierw-sze słowa. Wszyscy czekali. 
Ten i ów chrząknął, odkaszlnął. Maja czuła jak mocno 
jej bije serce. Powiodła okiem po wszystkich twarzach. 
Znała prawie każdą. Raptem wzrok jej zatrzymał się na 
jednej. Adam. Stal przy drzwiach, oparty o ścianę. Pa­
trzył na nią. Oczy ich spotkały się na krótką sekundę: jej 
- jak p•rzezroczysta tafla lazurowa wody, jego - nic-
zmien·nie jak zimna stal. t·.,: 

. ~,- • ~, 

Maja odczuła tę sekundę jak ostre podcięcie sp1cryJą. 
„Przed tobą się nie ośmieszę - o nie!" - pomyśla­

ła. I spokojnym głosem zaczęła swoje przemówienie. 
Z początku patrzyła co chwila do napisanego poptze­

dniego dnia referatu. Pótem przejęła się tematem, zapali­
ła. Nie potrzebowała czytać: pamiętała dobrze, wiedziała 
co i jak ma mówić. Zmieniła zresztą wiele z tego co na­

pisała. Na korzyść referatu. Zaróżowiła się, oczy bły­
szczały jak gwiazdy. 

Słów jej słuchano z uwagą. Patrzano na nią z za­
chwytem. 

Gdy sko11czyła zerwała się burza oklasków i entu­
zjasty~znych wykrzykników. 

Gdy uciszono się trochę, znowu zabrała głos: 

- Dziękuję całym ~ercem za życzliwe i dobre ptty­
jęcie moich słów, zresztą nie wątpiłam ani na chwilę, że 

wszyscy chętnie przystąpią do wspólnej pracy. Dziękuję 
z duszy całej! A teraz p~zeczytam państwu proponowany 
przeze mnie skład zarządu naszego Koła Opieki:· preże­
ska - pani aptekarzowa Malińska Helena, wiceprezeska 
- pani doktorowa Niewiedziecka Zofia, skarbnik - pa:1 
Kopalik Jan ślusarz, sekre.tarka - panna Krzepecka Ma­
ria. Czy zgadzają się państwo na taki skład naszego ·za­
rządu? 

- Proszę o głos - odezwała się pani aptekarzowa. 
- Proszę. 

- Przepraszam, że ośmielam się wtrącić moją skro-
mną uwagę, ale proponuj~ i proszę, aby prezeską naszą 
była zamiast mnie - panna Zawieyska. Sądzę, że wszy­
c;;.c,\I' iiodzie!.ają_moje zc!a.rtił 
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~(ft1 l~. rJD[J (J Kr••~.:zld. Koni~ łJ wiirgni~,sklt! u 
L . li L J. u ZNASZ LI TEN KRAJ? W&AICICIEL ZA.••EAOWI& ~ 
2r~~ ~.~:~.z~t:~~P~:~a~z:l~:::~ • i ~~~~f;.~;·;~;~iudnio~ych, na_Pla- ~!~.d.ozn~j~c,. rta szczęście, żadnych obra-
cnie inspekcje w szpitalach miejskich. - Cytryny J oska cu. 11-go Listopada, miał miejsce 111eco- . Liczni sw1adikowie wypadku wyciągnę ... 
W szpitalu Dzieciątka Jezus przeprowadza • dzienny ~ypadek: . . h z w~s.tawyyckaleczo.ne konie, a przyby- r 
się gruntowną przebudowę jednego z pa- Jesteśmy dziwnym krajem. W beuate' . k . d .d . lk Z ma1ątku śmiłów, powiatu ostrowsk.1e- ła poh~Ja spisała protokół. 
w1lonów w celu pomieszczenia w nim no- o niesłychan1·e wysok1'ej· stop1'e z"y"1.bowe~' nerdg1ę wy baz~żjką, g y 'wz1e o wa . ę z za- go, przybył p~ zaku~y bry~zką, zaprzęzo- D.uza szyba wystawowa została w ka-

" J, rzą zoną o m ą cen. ówczas Jadą de- ną w dwa kome kas1e majątku łk t k 
woczesnej pracowni rentgenologicznei· szpi Ameryce doskonały samochód Forda kosz l . 'd . ł t A • • • ' • r . . wa i po r~as ana. t - egaCJe, 1 ą memoria y, pro esty, uym1s3e W czasie gdy konie pod opieką p Ce 
ala oraz nowego oddziału dla leczenia chi tu1·e 360 dolarów. w ubożuchn"'j·, 0 ni'esly dó h ł ł · k · ·· . ' . · · .. - ----------------. " - zarzą w, uc way, p acze 1 n arze ama: cyl11 Zaręb1ank1 stały na ul P1skorzewsk eJ 

rurg1cznego nowotworów. Poza inwestycja- c.hanie niskiej· stopie życiowej·, Polsce k1'e ż k d d . . " t ść . . . i , mi w szpitalu Dzieciątka Jezus wykonuje k i ł b eh . p e zys spa a o mm1mum. Le ren owno prze1ezdtał tamtędy samochód. Spłoszone 
się również końcowe roboty adaptacyjne \~w~ s a i samo ód kosztuje ~d 3600 jut nie istnieje. Sporządza się kalkulacje, sygnałem, konie zerwały się jak szalone. 
w jednym ze S<krzy:deł szpitala Wolskieg, o zko łyk l w g rę, pr~y .czym cena .1est tak z których wynika, że fabrykant z własnej W pełnym galopie przebiegły Plac 11-go 

s a u owana, te dz1ęk1 mesłycha111e wyso- kieszeni dokłada do każdego wyproduko- Listopad · z cały imp t dl dla potrzeb nowego oddziału gruźlicznego. ·kim a I m e e~ wpa Y ~ 
Utworzenie nowego oddziału wiąże się z cenom części zamiennych, w konsek- wanego metra czy kilograma towaru. Tacy wrstawę sklepu ~ pr.~yborami młynars.kt-
realizacją planu walki z gruźlicą na odcin- wencji wóz po pewnym czasie kosztuje dobroczyńcy, mój Boże dobry! i mimo to mi p.f. „A. Szwaicer • 
ku szpitalnym, w .my·śl którego szpital Wo!- dwa razy tyle. ka·że im się obniżyć ł·eszcze bardziej cenę! Rozległ się brzęk tłuczonego szkła i 

Co prawda do tego „tempa" można się A oni nic, tylko dok adają i dokładają, do 
ski ma stanowić w przyszłości centralną było przyzwyczaić. Ile razy przechodzę roz swoich„. kont bankowych w kraju i zagra- krzyk właściciela sklepu, którego konie w 
stację rozpoznaw<:zo - rozdzielczą. kopanymi, ważnymi ulicami, na których nicą. wystawie tak przeraziły, że na dłuższą chwi 

"' * "' ruch .wstrzy.m.ano o.d kilku miesięcy dla u lę zaniemówił. - Biedni ludzie. Sied b Z b' k Dotyc·hczas nie rozpoczęto, mimo obie- łożenia nowe3 nawierzchni, szukam wzro- ząca w .ryczce p. arę ian a w 
tnie i kończącego się sezonu robót inwe- kiem robotni~ówt pracujących przy tych Nie cieszy mnie więc ani motoryracja ostatniej chwili wyskoczyła na chodnik, 
stycyjnych, prac związanyc.h z ukoi1czeniem .robotach. I nigdy na ta<lnej z tych ulic nie kraju, ani układanie nowych nawierzchni 
rozpoczętych w roku bieżącym robót, mają mogę się ich doliczyć więcej niż - <:zte- ulic, ani akcja ogumiania wozów konnych, 
cych na celu połączenie ul. Krasińskiego r:cn. ~ ·~lica jest zamknięta, jedna od pię- gdyż obawiam się, że mimo młodzieńczego 
na Żoliborzu z ul. Burakowską na Powąz- c1u m1es1ęcy1 druga od czterech, trzecia wieku nie dożyję do chwili ukończenia 
kach przez ułożenie jezdni .na końcowym od trzech. I zapewne będą zamknięte je- tych wszystkich akcyj. Chyba, że nareszcie 
odcinku ul. Krasińskiego. Wykonanie tych szcze przez kilka lat. uczeni wy.najdą sposób, aby człowiek stał 
robót stworzyłoby ·najkrótsze, bezpośrednie Tempo naszego życia jest oszalamiają- się nieśmiertelny. . . 

lłADIO • K4CIK. 
PONIEDZIAŁEK, t 9 WRZEśNIA. 

warsZawa I (Raszyn) 

połączenie tY,ch dzielnic. ce. Ulicami miasta przeciągają, mk11ą i 
Obec;nle z Żoliborza na P-0wązki trzeba śpieszą się - konne dorożki, człapiące się 

jeździć przez śródmieście, albo przez Ma- jak za pogrzebem. Towary rozwożone są 
rymont, co powoduje stratę czasu. do niecierpliwiących się może klientów -

"' * * kc .ni wozami. Taksówki i prywatne sa­
mo~ .. Jdy ryczą, saksofonują, trąbią i pisz-

Mieszkat1cy Ochoty, RakDwca, Kolonii czą, jadąc po mieście z szybkością 10 km 
Lotników oraz Kolonii Lubeckiego i Sta- na godzinę. w Warszawie zabroniono sy­
s~i_ca,. w liczbie kilkm:ia.stu. tysięcy, zwró- gnałów i jetdżą tam po mieście z szybko­
c11I ~I~ d~ Zarząd~ Mie}s~1ego o wyb~do- ścią przeciętną 40 km. Widocznie utywa­
w~me. h~h targowe]. Na1bhższe targowisko nie sygnałów zabiera kierowcy zbyt wiele 
~1eśc1 się na Koszykach, odległych. o par~ czasu. 
k1lo~etró~. Do czasu :Wybudo.wan1a hali, Tempo naszego życia sprawia wrate­
komec~ne iest urządzenie prow1zorycznegol nie, że jesteśmy najszczęśliwszym krajem 
targowiska. * * * na kuli ziemskiej, kraje.m, któremu nigdy 

i nigdzie nie śpieszy się. Załatwienie „pa-
Roboty nad przebudową prawego skrzy pierka': w urzędzi~ trwa co n.ajmniej kil~~ 

dła pałacu Paca przy ul. Miodowej - sie- tygodni, gdy~ pap1~rek musi się „wyleżec • 
dziby stołecznego Sądu Okręgowego, są Natur~l111e, te 1 w prywatny~h stosm.1-
już tak zaawansowane że w końcu 'pai- kach ludzie, przyzwyczaiwszy się, stosują 
dziernika nastąpić ma przeprowadzenie wy temp.o to s~m~. Dlatego właśnie ~arzekają, 
działów karnych sądu do dawnych pomie- że nigdy nie Jesteśmy punktualni. Zarów-
szczeń. no gość, wnawiający się ze znajomym w 

"' * * kawiarni, jak i kupiec czy przemysłowiec, 
Starostwo Grodzkie Sródmiejsko-War- mający odpowiedzieć na list z zagranicy, 

szawskie przeprowadza od trzech dni kon- spóinia się. Gdy odbiorca zagraniczny pro 
trolę dla ustalenia, czy właściciele nierucho si na wiosnę o kolekcję towarów letnich, 
mości zainstalowali, według zarząd1.e1i ko- otrzymuje zim"'ą kolekcję towarów wiose.n-
misarza rządu, anteny zbiorowe. nych. A potem co miesiąc czytamy w llzia-

Tarmin instalacji upłynął l września. łach gospodarczych żałosne -statystyki p.t. 
„Dalszy spadek naszego eksportu". I na-

* * * rzekania sfer przemysłowych, te eksport 
,,r W dążeniu do podniesienia higieny o- spada, chociaż oni starają się, jak mogą, 

sobistej wśród osób wspieranych, ośrodki eksportować. Otói źle mogą. I dziwią się, 
zdrowia i opieki wydają im bony bezpłatne' bidulki, że ton czy ów zagraniczny konku­
na kąpiele. W ubiegłym miesiącu ośrodki rent zdobywa ich rynki ·Odbiorcze Jla sie­
wydały około 11 OOO bonów kąpielowych bie. Natomiast niesłychaną żywiołową e­
osobom wspieranym i ich rodzi.norn. Z bez-

inne Rozgłośnie Polskie. 
15.15 A11dycja dla dmeci: ,Przeczucie kotki" 

opowiadanie ' 
:AMATOR. 

Josek Ko·n jest to chłopak niezwykle 
romantyczny, widocznie dlatego, te posia­
da zaledwie 17 lat. Deklamował więc so­
bie pewnego dnia: ,,Znasz-li ten kraj, gdzie 
cytryna dojrzewa?" I w pewnym momen­
cie odpowiedział sobie: znam! Mianowicie 
przypomniał sobie, :te na ulicy Pomorskiej, 
w sklepie Rogowskiego, widział na wysta­
wie cytryny. Udał się tam, wszedł do skle­
pu, udawał, że chce kupić i ścląg.nął z wy­
stawy jedną cytrynę. Kradzież została spo 
strzeżona i - Sąd Grodzki skazał Joska 
Kona na tydzień aresztu, z zawieszeniem 
wykonania wyroku na dwa lata. 

15.SO Skrzynka techniczna 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

mandolinist6w - r Krakowa --
16.45 Palestyna w oczach pn:y~ka - pogadanka 
17.00 Mur:yka taneczna 

W przerwie: ProgrlłtD na jutro 
18.00 Pogadanka sportowa 
18.10 Recital fortepianowy 
18.50 Audycja konklJl.'SOWa Polskiego Radia 
19,00 Audycja iolnierska 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.90 Koncert Nzcywkowy - I' Poznania 

W przerw.ie: Skecz pt „O wpół do ósmej" 
20.45 Dziennik wieczorny 

Jerzy KrzeckL 

20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Zespół salonowy Stefana Rachonia 
22.00 :Mu?>yka kameralna - płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiet'Zomego, ;---------------lllli]il komunikat meteorologiczny 

płyty 

I 23.lS-23.55 Program Wannwy U 

Gruźlica płac jest nie• 
. - · ubłagan~ ł COro1:znie, Lódź, jak Raszyn, oraz: 

ni robł -.!.a.-ł dl 6.20 Muzyka :a płyt - :a Warszawy 
e łlC "'~ cy a 11.20 Fragmenty symfoniczne a oper Moniusiki 

płct wieku ł ata~1 koai miliony ludzi.. (płyty) 
PRZY ZWALCLANIU c Ho R ó B 13.45 Muzyka z płyt 
PtUCNYCJi, BRONCHITU uporcpy 14.15 Lódzkie wiadomości giełdowe 

L l GRV'ń 14.20 Koncert iyc1eń 
wego, męCU\Cego AUZ U, . ·' r · 15.30 Literalura prze21 mikrofon dla wszystkich: 
i t. p. sło.!u~ p~ leltarie - „B.lt•' ~ frag!'1~n1 r· 1,>owieści ]aBa Wi~tti!a- P!· „Orka · nit 

'.~"'5Al'I 1'AIK8.l..r1N" - ..... - ·l ·„, ~ .. 11gorze „ - „ O" t • ... ,.. , t 
'7.00 J;>o~dauka aktualna ' .. „ ~ : ··O >' ~;>. ~ .• 

ckieio, kt6ry ułatwia wydzielanie 17.10 Muzyka - z Katowic 
się plwociny wzmacnia organizm ; sa• 17.50 o wszystkim po· trosiku 
mopoczucie chorego 01az powiększa 17.55 Odczytanie programu 
wagę ciała i usuwa kaszel. 21.00 nBt:idomni m. Lodz.l" - felieton 

22.0D Wiadomości sportowe lokalne 
Sprzedają apteki. 22.05-23.00 Muzyka taneczna i piosenki 

. 
. Z.AOSZCZ.~D~J,SZ . 

+ s*oeie 
OJ.I.A" TROS~; 

ltddłl&llld ~ 
zaraz ~ 

~'. 182~48 lub 102·29j 
a otrzymywa~ będz.ie~ 
,.ECHO• Ml jutra w d°'1 
mu. Preumcratę um~ 
w.i~ motna poaynaj' 
od każd•go dnia ai .;,„ . „' ·-

' . . . . ~ „ ' .+ • - ··~ • • 

WTOREK, 20 WRZEśNIA. 
Warszawa I (RaSzyji) '. 

~ · 

I inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Płem poranna 
,.20 Muzyka &- płyt 
6.45 Gimnastyka 

, .. „ . 

" 7.00 Dziennik porannJ 
7.15 Muzyka por<inua w wy.konaniu 0 rki„•trv ~o3. 

gł-Ośni Poznańskiej 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

U.OO Audycja dla u.kół 
11.15 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał ri Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (programJ lokalne) 
15.15 Audycja dla dzieci - ze Lwowa 
15.35 Prze1l1d aku;ialnoici linansov.'o . j!:ospodarcqrdi 
15.45 Wiadomoid go•podarcu 
1~.00 Muzyka operowa w wykonaniu orkiestry Roz­

głośni Wileń~kiej 
16.45 Od Tatr do stratosfery - t>powiadanie 
17.00 Mu~yka tanecz1111 

W przerwie: Program na jutro 
18,00 Rodowl}d silników - poaadanka 
18.IO Recital fortepianowy - ze Krakowa 
18.45 O dwunastu ruzbójnik~.rb - on:iw:e·i- (z 

Krakowa) -
19.00 Utwory skrzypcowe 
19.20 Pogadanka aktunłna · 
19.30 Transmisja z' uroczystości Dni Mickiewiczow. 

· skich w Nowogródku - z Wilna (zdjęcie d~ 
kowe) -

19.50 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or­
kiestry P. R. i in. 

W przerwie: Humor w poezji Aenyłtn - re-
cytacje 

20.łS Dziennik 1 !er -.my 
20.55 Pofndanh 11kr11alna 
21.011 Audycja dla wu · · 
Zl.19 W •stu'kieie ' 9akeofonuf ..!: repiiitaź mzyczny 
' · (te Lw(>wa) 
21.50 Windomo§ci sportowe 
22.00 Pieśni Io.na Brahmsa j' Józefa Maria w wy. 

konaniu Adeliny Korytko • Czapskiej 
22.30 Koncert fortepianowy - płyty 
23.00 Ostatnie wiadomości dzif'nnika wierznrnf'gO. 

komunikat meteorologicsny 
23.05-23.55 Program Warszawy Il 

Lódź, jale Raszyn, oraz: 
'?.20 J\fozyka z płyt - z W anzawy 

11.15 Symfoniczna twó1·czość Bizeta-płyty z W- •• 1 
13.45 Utwory Paula Ducasa - płyty 
14.15 Lóclzkie wiadomoi'.::.i giddowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 

płatnych kąpieli korzystać mogą poza pe­
tentami - wszyscy, którzy nie mają moż­
liwości wykąpania się w domu oraz których 
nie stać na opłacenie .kąpieli w kąpieliskach 
publicznych. 

Wieśniak zabił ~oną kosą 
TlłU~ W -&ARIE ZYTA. 

„ GUM] KtOPOTOW. 
ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNI~ 

' li.OO Rynek owocowy w Łodzi - pogadanka gosp. 
17 .15 Muzyka · tanec2.1111 - płyty 
17.35 Fragment z powieści pt. ,,Kamienica wielkie-* • * 

Otwarta w Instytucie Propagandy Sztu 
ki w czerwcu rb. wystawa „Sztuka tkacka 
w Polsce" trwać będzie jeszcze 1o dnia 
29 września. 

Wystawa reprezentuje najważniejsze 
działy polskiego tkactwa artystycznego 
(kobierce strzyżone, gobeliny, kilimy, pasy 
polskie). Eksponaty, zebrane z wielu zbio­
rów prywatnych i publicznych, zgrupowa­
ne są według techni·ki tkackiej i rozgrani­
czone na dwa działy: zabytkowy i nowo­
czesny. 

Z ·Tarnopola donoszą: kosy. Podejrzenie od razu skierowa.ne zo­
stało na Filipa Hawriliszyna, męża zamor­
dowanej, który przed sądem przyznał s;ę 
do zabójstwa swej żony. H. usposobiony 
był nieprzyjaźnie wobec swej żony i stale 
się z nią kłócił. Krytycznego dnia kawał­
kiem starej k-0sy, przyniesionym przez zmar 
łą, ugodził ją w lewą stronę szyi. c;cs prze 
bił tętnicę, powodując śmierć. 

Na posterunek P. P. w Krasnem zgło­
sił Michał Jacyszyn, że w łanie tyta przy 
drodze znajdują się zwłoki ludzkie. Oglę­
dziny i sekcja zwłok wyikazały, że w odle­
głości 8 m od drogi polnej Krasne - Zie­
lona leżą zwłoki śp. Rozalii Hawriliszy.n, 
znajdujące się już w stanie silnego rozkła­
d1..1. Zwłoki leżały na wznak, obnawne po­
wyżej· bioder, w ustach zmarłej znajdował T b k Bestialski morderca skazany został na 
się knebel z chustki ~o głowy. uż o o. 15 lat więzienia. 
głowy zmarłej znalez10no kawałek staTeJ 

OQO·---

ORVGINALN!O LI.A" 
GUM .. ? 

PATENT FRANC, NR. 700.,501ł 
PATENT AMER. NR. 10~0 701 

go miasta" - Wł. Pawlaka 
17.50 Poradnik sportowy lokalny 
17.55 Odczytanie programu 
21-00 Życi e kulturalne 
22.0Q Wiad-0mości sportowe lokainv 
22 .0~-23'.00 Koncert rozrywkowy 

Tyfus brzuszny 
test tborobą brudngc:h ·rak· 

.IW.yjcte rę~e przecl każdy• j~dze•iem 
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V „ 

B. VERDINON. go boku skromną egzystencję „z kredką w żeń mogę zaufać. Jest trochę dziki, to praw swego pobytu we Francji bywał u 1.ich tale cał się na swą ofiarę i w końc.u wbił kły 
ręku". da, zazdrosny także, jak widzę, ale wszy3t często, jak tylko mu czas pozwoli. Orsetti z w jej szyję. B r y • a n - MJ.odzi małżonkowie oboje czuli się ko się ułoży i zobaczysz, że wkrótce da- wdzięcznością przyjął zaproszenie i z przy Edmund ze zdziwieniem spóstrzegł, ~e. 
szczęśliwi. rzyć cię będzie taką samą mił-Ością, jak i jemnością z gościny korzystał. żona byla ubrana w kostium podróżny. Prze 

Herold był wspani.ałym okazem bryta- Jeden był tylko ciemny punkt w ich po mnie. Przek<Jnasz się. Był właśnie u Palotów, gdy Edmund wrócona walizka leżała przy niej na ziemi. 
na. Gdy szczeknął, szyby drtały w oknach tyciu: Herold i Mari netta wzajemnie niemo - Nie wydaje mi się, aby tak miało bJ ć otrzymał depeszę, wzywającą go .do ciężko Palot w· śmiertelnym ' strachu zaczął 
a ludziom łydki dygotały ze strachu. gli się znieść. - odpowiedziała, kręcąc głową, bynaj- chorej matki. Odbywała, jak co roku kura- pięściami okładać brytana, lecz tym razem 

Znakomity powieściopisarz Edmund Pa Kiedy Edmund postanowił się ożenić mniej nie p-rzekon.ana Włoszka. cję w Montdor i tam nagle zaniemogła. ten . był głuchy. ~ie pusz~zał nieszczęsnej 
łot od pięciu lat był w jego posiadaniu. Od brytan już od dwóch lat był u niego. Od tego czasu Herold wobec Marinet- Zaniepokojony syn postanowił pojechać kobiety. . ' · 
pierwszego zar.az dnia rozmiłował się w Pierwsza wizyta nowożeńców omal nie ty zachowywał się poprawnie, aczkolwiek pierwszym pociągiem. P-0 raz pierwszy zda Nie mając inego wyjścia, P.alot bez wa 
11 im, jak w najserdeczniejszym przyjacielu, zakończyła się dramatem. Tego dnia, rzecz z nietajoną antypatią. rzało m1:1 się opuszczać Marinettę, toteż hania wydobył rewolwer i celnym strzałem 
iyle bowiem w poczciwych psich źreni- niebywała, pies, podwinąwszy pod siebie Nie warczał, ani nie szczerzył zębów na na czas swej nieobecności gorąco ją pole- położył PS'\ trupem na miej:?C.!!· 
cach wyczytał obietnic ślepego oddania i ogon, ostentacyjnie odmówił przywitania jej widok, ale patrzył na nią spode łba, cił opiece dawnego przyjaciela. Marinetta osunęła się na ziemię . Osza-
przywiązania. się z panem. Ze spuszczonym łbem schro- do pana zaś przestał się łasić z dawną nie lały z lęku mąż padł obok niej na kolana. 

Palot uczynił z Herolda stróża ślicznej inił się do budy, skąd wściekłym ujadaniem okiełznaną radością i hałaśliwym szczeka- Powrócił w trzy dni potem, wesół i P.orwał j ą na ręce, lecz na kanapie złożył 
swej górskiej posiadłości w W~gezach, daw.al znać nowej swojej pani, by nie pod nie.m. Lizał go tylko czule po rękach i me- szczęśliwy: lekarze jednozgodnie orzekli, już stygnące zwłoki. 
adzie zwykł był spędzać co roku kilka mle chodziła do niego zbyt blisko. W pewnej J.ancholijnie, poważnie szedł u jego bC>ku. iż ponowny atak sercowy na razie nie za- Obłędnym wzrolciem powiódł dookoła 
~i ęcy: od czerwca do października. Przez chwili, nie mogąc dłużej panować nad dzi · - Co ci jest, piesku? - próbował cza graża, i że ogólny stan chorej jest najzup.!ł siebie. Głuche . łkanie rqzrywąło mu piersi. · 
pozostałą część roku brytan pozostawał ką awersją, wyskoczył jednym skokiem i sem odgadnąć Palot. niej zadowalniający. Rozkochany więc mał Wtem oczy jego przyciągnął list, oparty ó 
na opiece ogrodnika i jego fony, niezm<Jrdo rzucił się jej do gardła. Na szczęście, Pa- Pies uporczywie wówczas wlepiał w żonek na skrzydłach pędził do domu. łusko toalety. · 
wanie strzegąc domostwa. lot potężnym kopnięciem zdołał w po·rę od niego oczy. Dawał, być mote, niemą odpo W chwili, gdy otworzył furtkę, doleci.ał Drżącą ręką rozerwał zaadresowaną do 

P.an jego należał do mędrców, potrafił pędzić rozjuswne zwierzę daleko od ikrzy wiedt na pytanie, lecz Edmund nie umi:ił jego uszu straszliwy krzyk. siebie kopertę: 
bowiem, co nigdy się prawie nie zdarza, czącej wniebogłosy żony. jej zrozumieć. -Czemu nie ma ogrodnika albo jego „~o wipzen!:1• Edmundzie - czytał _ 
nie żądać od życia więcej, aniżeli było mu Herold zamilkł i potulnie położył się na • * * żony? - przemknęło mu trwożnie p_rzez Sądziłam, że Cię kocham, tymczasem, wi-· 
ono w stanie dać. Zaślubiwszy uroczą Wło ziemi. ślepi.a z niemym wyrzutem wlepił Ubiegłego lata dD górskiej willi po- myśl. dzę, ie się myliłam. Odżyło we mnie dawne 
szkę Marinettę Vittorini, z którą się poznał w ukochanego pana. Malował się w nich wieścipisarza zawitał nieoczekiwanv gość. Później miał się dowiedzieć, ie Marinet uczucie do Pedra, nie rozumiem już życia 
w czasie wycieczki morskiej na wyspy Ba- dziwny smutek i coś jakby zdziwienie. Był nim Pedro Orsetti, przemysłowiec z ta umyślnie dnia tego wyprawiła oboje do bez niego. ' . 
lears-kie, nauczył- ją powoli sztuki przysto- - Ten pies jest niebezpieczn~ - wy- Messyny, przyjaciel z dziecinnych lat Ml- miasta. Nie szukaj nas. Wyjeżdżamy daleko. 
sowywania swoich wydatków do jego do- bełkotała jeszcze blada z przerażenia Ma- rinetty. Z bij ącym sercem wbiegł .do domu i wyj Zapomnij o mnie, jeśli zdołasz, i żyj 
chodów i chociaż czarnooka Sycylijka by- rinetta. - Będziesz musi.ał, mój najdrot- Przywiózł jej pozdrowienia i mo<: pre- dał jęk zgrozy. · szczęśliwy z nienawistnym swoim Herol-
ł.a z natury rozrzutna i pieniądze, się Jej, szy, albo go oddać, albo zastrzelić. . zentów od stęsknionej rodziny. Marinetta ostatkiem sił próbowała . ;;ię dem". 
'jak to mówią, nie trzymały, jednak prze.z - Nie żądaj tego ode mnie, błagam cię! Edmund rad, ii żonka się ucieszy przyją! wyrwać doskakującemu do . niej rożwśde- :J Tł. Kw. 
miłQ~Ć ~.q m~t~ i!łiiJn W~J.zęm;t~i~ li ie- :r2 je9ynY, p_rzyJą~iell którenrn p~ .ifl.ltI~ę g~ ijk. w~~l;J i ~rQ~!!1 bY. ~~§ fZ~~.e~u. P..!Y·· Hern~g. z · P..i~n~ n~ PY.§ky [ZY 
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'Polska na dru'7im miejscu. EU!'::'!:~i;:,R~~~~~~wTO!~~~~i:A 

~ W rozpoczyna obrady w niedzielę, dnia 18 bm. o • Wicemistrzostwo wygrała dla nas alasiewicz6wna godz, 12-ej w sali Izby Przemysłowo-Hamll11-" 
wef w Krakowie, ul. Długa 1, I p. Pierwsze 

W niedzielę zakończyły się w Wiedniu I W ogólnej klasyfikacji mistrzostw lek posiedzenie poświęcone będzie referatowi pr . 

Nie ma zwycięstwa bez ataku. 
ł-' lłaarze polscy przesrali z Niemcami 1:4 (0:1) 

P;ąte z rztdu spotkanie piłkarskie naro­
dowyth reprezentacyj Polaki i Niemiec (O-­

zegtane w Kamienky, zakoflnyło aię przy­
krą porafką Pol&ki w stosunku l :4 (0;1), 
Nie.1ncy byli we wszystkich formacjach dm 
żyną lepszą i wygr.ali zasłutenie. W druż..-­
nłe polskiej zawiódł przede wszystkim at;~ 
prty ~zym Peterek, kierownik napadu, :a6 

prtzen rawaf się bardzo słabo. Strzelał ma­
ło i był stanowcro z:a powolny. Słabo WY" 
p.adfa również fewa strona ataku pol!kiego 
Wocfarr i Wiłlmowski. Bard7.0 dobrze na• 
tomiast grała pomoc i obrona. Madejski w 
bramce 6ył na ogół dobry, a1e za mało zde· 
C'ydowany i fatalnie puścił pierwszą bram· 
kę, która do tego sropnht zdopingowała 
Niemców, że począwszy od drugiej poł1>­
wy opanowali zupełnie boisko. 

Zawody wywołały niebywałe zaintere· 
sowanie, gromadząc rekordową liczbę 75 
ty•. widzów. Stadion przedstawiał się im­
ponująco. Położony na maleńkim wzgórzu, 
otociony na półrf~y morzem domów i na 
południu konturami gór kruszcowych, na• 
Jety on niewątpliwie do najpiękniejszycb 
stadionów w Niemczecłl. Liczne pociągi 
nadiwyczaj!'te przywiozły na mecz entuz­
jutów piłkarstwa ze wszystkich &tron Rze­
szy. ttardzo licznie 1tawiła się równie! ko­
lonia ;>olska. 

Pod k<>niec pl,rwszej połowy Nterncy 
przewaźaii ~oraz •iłniej. Ak~je ich były 
znacznie płyrtnleisze, a kafde zbliżenie się 
do pofa bramkowego groziło utratą punk~u. 
W 35-ej min. nastąplł moment przełomo­
wy. Niemcy z paru metrów zdobyli przez 
Oą!!,_Cheła pierwszą bramkę. Niebezpiecz­
ny kontratak pofski omal nie przyniósł 
wyrównania, Plec bawił się jednak piłką 
i przestrzelił z bliskiej odległ. W ostatnich 
minutad> pierwszej potowy Niemcy for­
malnie oblegali bramkę Polski. 

Druga polowa zmr. niła zupełnie sytu­
akcję. Gra stała się b.ardtiej ożywiona i na­
brała morderczego tempa. ]ut w pier­
wszych minutach Pol!cy atakowali bardzo 
niebezpiecznie. Peterek parokrotnie nie 
trafił do bramki. Napad Polski spisywał 
sir corai lepie/. Ukoronowaniem tego o­
kresu gry jest wyrównująca bramka, 
str:zelona w czwartej minucie przez Peter­
ka z ładnego podania Piontka, najbardziej 
ofiarnego gracza polskiej druźyny. 

Po tym okresie, nic nie zapowiadało 
klęski. Polacy grali coraz lepiej, lecz Niem 
cy dopingowani przez 75-tysięczną rzeszę 
publiczności, przypuścili prawdziwy hura 
gan ataków na polską bramkę. 

W 7-ej minucie Schoen wspaniałym 
strzałem z 15 mtr. uzyskuje prowadzenie 
dla Niemców. Przez następne minuty Niem 
cy nie schodzili prawie z połowy boiska 

Rozpoczęcie zawodów poprzedził uro­
C'Zysty ceremoniał otwarcia stadionu, które• 
go dokonał osobiście przywódca sportu 
~ześzy von Tschamrner und Osten. Prze• Polaków .. W 14-ej min. Gauch71 podw~z 
mówienie okolictnościowe wygłosił nadbur S~Y_ł wynik do 3: I, a w trzy minuty póz­
tnisłrt miasta Kamienicy Schmidt, którego, nre1 ten s~m gracz zdob.ywa ctwartą bram 
wyłączną zasługą jest wybudowanie pięk·I kę, ustataiąc :vynlk dnia. . 
nego stadionu. Na meczu obecny był konsul Dalsza częsc gry upływa pod znakiem 
generalny R.P. w otoczeniu członków kort- przewagi Niemców. W 21-ej min. Dytko 
sulatu. -0dniósł ciężką kontuzję głowy i prawie 

Orę zaczęli Niemcy. W pierwszym kwa- nieprzytomny zniesiony został z boiska. 
dranait gra była na ogól wyrównana z nie- Wrócił wprawdzie po kwandransie, ale 
znacznł przew.agą Niemców. Pola~y trzy· gorał już ostrożnie i słabo. W 36-ej min Po 
maił lłf nldle, ale atakowi polskiemu brak Jacy mieli okazję zdobycia drugiej bram­
było wyrazu. Orotna była tylko okresami ki. Wilimowski przebił się ai do samej 
lewa strona napadu, za to pomoc nasza, a bramki i strzela ośłro, ale Jacob pewnie. 
śicieg61nie obronA grała znakomicie. Na- obronił. Pod koniec meczu Polacy usiłowa 
pad nasi przebijał się raz po raz pod bram- li podwyższyć wynik, ale bez rezulta tu 
kł Niemiec ł ctęsto jej zagrab'. Jakob kil- Rogów 6:5 dla Polski. 
kakrotn1e . Interweniował. likwlCłując naj· Wieczorem odbyło się na cześć gra · 
grotnlejsze akcje naszego .ataku. W piątej czy polskich specialne przyjęcie, po czym 
111inucle 06ra z wolnego omal nie idobyl nasza dru:tyna udała się do Opery, gdzie 
bramki, lecz Jakob brawurowo obronił. W na jei c:ieść wystawiono specjalnie „Hal­
lO·eJ min. Madejski niemniej brawurowo kę" Moniuszki. 
obronił 01try strzał Kupfera. 

Porwali wldownltt dulskrt. 
Kolcz,fl•kl I Czortek - królowie nokautu. 

Warstawscy bokserzy rozegrali trzed walce dnia pokonał wysoko na punkty mi­
mect na terenie Danii. Przeciwnikiem War- strta Danii Nilsena. 
,suwy była repre:tentacja Aarhus W!l11·)- W wadze pó!Medniej Kolczyński zno 1 
cnłona zawodnik.ami z Kopenhagi. Warst.a kautował w pierwszej rundzie Krusta. Wal 
wa odniosła trzecie zwycięstwo w stosun· ka trwała zaledwie kilka sekund. 
kil 10:6. W śred11iej Ożarek został znokautowa-

Zawody wywołały ogromne zaintereso- ny w drugiej rundzie przez Christensena. 
wAnle. Sędziowali sami Duńczycy. Duńczyk nieoczekiwanym ciosem cgł11-

W wadze muszej RothOlc pokonał Ous- szył Polaka, sędzia wobec zamroczenia 
tałsona na punkty. W drugiej rundzie Du1i- Ożarka przerwał walkę. 
ct1k był dwukrotnie na deskach. W półciężkiej Doroba przegrał wskut~k 

W koguciej Sobkowiak przegrał z Fre- 2 ostrze:teń na punkty z Leimanem, z któ-
derio§enem. rym wygrał w Kopenhadze. 
. W piórkowej Cźortek znokautował w W ciętkiej Sowiński pokonał na punk~y 

drugiej rundzie Chrłstiansena. Olsena. 
W lekkiej Kowalski w najpięknlejsr.ej 

016lna1alskie zawadr modeli lalaia1rch 
llllilłllil odbyły się w Fordonie -

Odbyły się w Fordonie trzecie z rzędu ogól­
nopolski~ zawody modeli Hybowcowych. zorga. 
nl1owlne prsez okręg pomorski LOPP. 

l:>o zawodó"1' iirrosiło się ponad 60 modele.­
ny w tnech grupach: 

1) juniot6w do lat 16, 2) amatorów do 21 
lat i 3) grupa instruktorów powyżej lat 21. 

Juniorzy popisywali si• modelami belkowy• 
~·. • amatorzy i instruktx>rzy zaprezefttow:di 

lelel•nu 
Poiotowłe CIPJel'WOMit> Krzyta 102-40 

• 133„~8. 
Pogoto• MleJlkłe t.O~-IO. 
Pogotowie i>trftt.1e Lek. Chrz. t t t I ·9 
słiił Pot.ma tet. s. 
l ~~r.płettitrda 197-65. 
Tow. Pmchvtebracze '!,71 •ft. 

modele konstrukcji opr6cz belkowych. Ogółem 
startowało 90 modeli. 

W kategorii junior6w 2wycłężył Drachomi­
reckl ze Stanisławowa w czasie 1 min. 47 sek. 
2) Dragniecki 1 Kielc l min. 45 sek., 3) Bei­
ger (Warszawa). 1.11, 

W konkurencji amator6w klasy B (modele 
kadłubowe): 1) Raplń11ki z Radomia 3 min. 25 
sek., 2) Reiman (Pomorze) 3 min. Poza kon­
kursem model Reimll.ita utrzy1nał aię w powie­
trzu ponad 5 min. S) Hrembla (Poznań) 2 min. 
54 aek. 

W klasie C (modele dowolne) cwyciężył Bor 
lcowski z Krakowa l.58, 2) Mrozowski z War­
śu.wy, 

Instruktorzy - klasa B (modele kadłubo­
we) 1) Laferski (Poznań) 2 min. 47 sek., 2) 
Zamie? ze Lwowa 2.34. 

W klasie C (modele doW"Olne): 1) Karsz­
nia se Stanisławowa 1.51, 2) Laferski z Po­
zńAhia. 

W ogólnej punktacji pierwsi& miejsce zaJllł 
oktel' pozn~skl, krakowski. stanisławowski, 
warszawski i pomorski, 

zawody lekkoatłetyczne o mistrzostwo Eu- koatletycznych Europy pań, pierwsze miej Theo Suranyi-Unger z Budapesztu p.t. ,,llo-
d b ł N' kt' k ły 6 ściowe różnice międ~y gospodarstwami plano-ro py pań. Z polskich zawodniczek Wala- sce z o Y Y temcy, ore uzys a og - wymi". Ponadto zgłoszono na zjazd sześć in-

siewictówna z-Oo-była tytuł mistrzowski na łem 96 pkt, nych referatów. a międey innymi jeden refe-
200 mtr., uzyskując czas 23,6. W rzucie Polska zdobyła wicemistrzostwo Eu- rat polski pro!. dr Jana Wiśniewskiego, . npól 
d k" t t ł C · "k · · c k · 29 k t · b ł H pracownika Instytl.ltu Badani.a Koniunktur ~o-ys iem s ar owa a e1z1 owa, zaJIDUJą ropy, uzys u1ąc p t., rzec1ą y a o- spodarczych i Cen przy Ministerstwie Fnemy-
piąte miejsce rzutem 36,51. Walasiewi- landia - 18 pkt. 4) Anglia - 15 pkt., 5) słu f Handlu w warszawie na temat metod 
'zówna zdecydowała się w końctt starto Włochy - 11 pkt., 6) Wę.gry - 8 pkt., ustala11fa ?v"'.i!•~źnh:ów produkcji. 
wać również w oszczepie. Udało jej .się 7) Szwecja - 3 pkt., 8) Szwajcaria -
zająć 6-te punktowane miejsce rzutem 3 pkt., 9) Łotwa - 3 pkt.1 10 Norwegia Mocne dytu.., aptek 
33.33. W sztafecie 4X100 m. Pałska zaję - 2 pkt.,. N d - • • • ~ - • pr kt • 
ł d · · · · 48 3 b'" . ocy zmeJ,SZeJ uy:iuruJQ a e .• 
a rug1e m1e1sce w czasie , , 1iąc re Bełgta, Dania, Estonia i Finlandia nie Sadowskiej • Daneerowej, Zgierska ~ VI. Gtosz 

kord Polski o 2 sek. zajęły żadnego punktowane.go miejsca. Za ko,,-•ki<>fo, 11 i:r~.~pa?a 15.. T. K~rlina. PiłmOW. 
Fantastyczny wynik uzyskała w skoku znaczamy, że punktacja uwzględnia 6 pier go. 54, R.. Rembiebnskie110„ AadneJa. ;s. l- ClHidiyU. 

wzwyz 1em a 1en, ,ora us a 1 a no- wszych m1e1sc w katdeJ konkureOCJI. G. Antoniewii~za, Pabinnw;ka 56, J. Unieuowsltiegfł 
· N" ka R t' kt' t l"ł . . . •. l §kiego, Piotrowska 165. E l\fillera> Piotrkowska 46. 

wy rekord świata skokiem 1.70. D:.ihrowska 24:t„ 
Techniczne wyniki drugiego dnia za-

wodów przedstawiają się następująco: 

Na 200 m. mistrzostwo Europy zdo- Sport W 
była Walasiewicz6wna w czasie 23,8, bę- kilku ~łoWa.ch. 
dąc klasą dla siebie. Druga z kolei Niem­
ka Kraus pobiła rekord Niemiec wynikiem 
24.4. 3) Koen ·(Holandia) 24,9. 4) Ehrl 
(Niemcy) 25, 5) Saunders <Anglia) 25, 
6) Chatmers (Anglia) 25. 

W rzucie dyskiem triumfowała Niem­
ka Mauermayer wynikiem 44,80, 2) Som 
mer (Niemcy) 40,95, 3) Mollenhauer 
(Niemcy) 39,81, 4) Lundstroem (Szwe­
cja) 38,12, 5) Cejzikowa (Polska) 36,51 
6) Gabrich (Włochy) 35,53. 

W skoku wzwyż tytuł mistrzyni zdoby 
ła Niemka Ratien, ustalając rekord świa 
ta wynikiem 1,70, 2) Csak (Wę~ry) 1,64, 
3) van Balen - Blanken (Holandia) 1,64, 
4) Solms (Niemcy) 1.64. 5) Kossnett (An 
glia) 1,58. . 

Rzut oszczepem wygrała Niemka Oe­
lius osiągając 45,58, 2) Pastoors (Niem­
cy) 44,14, 3) Krueger (Niemcy) 42,49, 
4) Stiefel (Szwajcaria) 40,50, 5) Pu<:e­
Lavice (Łotwa) 40,20. 6) Walasiewiczów 
na 33.33. 

W sztafecie 4X100 mtr. pierwsze mie,i­
sce zajeły, Niemcy w czasie 46,8, 2) Pol­
ska 48,3, (rekord Polski pobity o 2 sek.). 
Anglia, ktMa zajęła trzecie miejsce zosta 
ła zdyskwalifikowana. 3) Włochy 49,4 
4) Węgry 50,8, 5) Norwegia 51,1. 

• • • 

- Z trzech meczów bokserskich o mistrzo­
stwo drużynt>we klasy A w Łodzi zawody Wi­
ma - KE i IKP - Zjednoczone zakończyły 
się walkowerami, gdyż drużyny KE i Zjedno­
czone miały zdekompletowane składy (tylko po 
pięciu zawodników). Wobec tego Wima i I.KP 
zdobyły wszystkie punkty (pQ 16:0). Zamiast 
meczu Wima - KE odbyło się spotkanie to­
warzystkie, w programie którego odbyło się 
pięć następujących walk: w wadze muszej 
Grambo (KE) pokonał na punkty K'\iłma (W). 
w wadze koguciej Jarmar~wski (KE) zremi­
sował z Plutą (W), w wadze lekkiej Olejnik 
(W) pokonał na punkty Osieję (KE), w wad.ze 
półśredniej Idasiak (KE) zremisował z Owczar 
kiem (W) i w wadze mieszanej Kilański (KE) 
pokonał na punkty Sawińskiego (W). Wynik 
meczu towarzyskiego 6:4 dla KE. Sędziował w 
ringu p, Kordasz. 

- Mecz Hakoah - Geyer zakończył się 
zwycięstwem Hakoahu w stosunku 8:6. Geyer 
wystąpił w osłabionym składzie bez Wojcie­
chowskiego II, Ostrowskiego i Pisarskiego. W 
wadze półciężkiej i ciężkiej Geyer nie wysta­
wił zawodników; w wadze półciężkiej Hakoa­
howi przypadły punkty walkowerem, w wadze 
ciężkiej wobec niedowagi Moszkowicza (H) zo­
stał przyznany druiynom obustronny walko­
wer. Wyniki rozegranych walk były następują­
ce. w wadze muszej Rossman {H) pokonał na 
punkty Usielskiego (G), w wadze koguciej Woj 
ciechowski I ( G) pokonał pewnie na punkty 
Taubera (H), w wadze piórkowej Augusto­
wicz (G) po brzydkiej walce pokonał n::i. pun­
kty Fagota (H), w wadze lekkiej Wdowiński 
(H) znokautował w II-ej rundzie Kulibabkę 
(G), w wadze półśredniej Mikołajczyk (G) po-

Łatwe_zwY:cięst~o Warszawianki 
Bramilarz K.P. Zjednoczone puścił 8 bramek 

Warszawianka rozegrała ' wczoraj w Łodzi I osiem bramek, dając łodzianom prawdziwą lek 
spotkanie towarz. ystkie ze Zjednoczonymi, be- cję gry. Przewa. ga gości była mia.wżąca, okre­
niaminkiem klasy A, na nowym stadionie, w sami gospodarze w ogóle nie istnieli, 
ramach imprez jubileuszowych klubu fabrycz- Bohaterem me ·-11 był Baran, który zdobył 
nego. połowę bramek, w: ~ystkie z własnego wypra-

Drużyna stołeczna wystąpiła jedynie bez cowania. Grał on n::. skrzydle i rozumiał się z 
Cebulaka i Pirycha, w składzie: Jachimek, Mar Kniolą idealnie. Resztą bramek podzielili się: 
tyna, ·Joksz. Sochan, Hogendorf, Dmyteryszyn, Knioła, Smoczek, Czapski i Sochan. 
Baran, Knioła, Smoczek, Święcicki i Czapski II. W drużynie łódzkiej na uwagę zasługuje 

Warszawianka miała zupełnie słabego prze- jednak gra. obu skrzydłowych. 
clwnika i nie wysilając się zbytnio zdobyła Sędziował p. Stępień. Widzów 1500 osób. 

Nepastnicr 1oznańs·cr uokazali „ jak należy strzelać bramki. 
Na stadionie ŁKS-u rozegrano międzymia­

stowe zawody piłkarskie, w których reprezen­
tacja Poznania pokonała Łódź w stosunku 6 :3, 
(2:0). 

Gra była ciekawa i żywa mimo to stała na 
pr„eciętnym poziomie, Poznaniacy pro:ewyż­
szali miejscowych pod wzgl~dem technicznym, 
b)·!i zespołem lepiej zgranym, stąd też or!nieśli 
zasłużone zwycięstwo. Lodzianie grali chaotycz 
nie, przy czym specjalnie rzucał się w OCZ}' 
brak zgrania. Słabo wypadła pomóc i skrzydło­
wi, którzy okazali brak zdecydowania w pod­
bramkowych sytuacjach. 

ra, Narożny i Szrajer, dla Łodzi Lewandowski 
Lubczyński i Kudelski II. 

Sędziował p. Rettig. Widzów b. mało. 

Ce nas po pracy rezwe1eU? 
CASINO: - Modelika. 
CORSO: - Zemsta Tarzana. 
EUROPA: - Marco Polo. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 

konał na pulity Mosmana (H). w wadae fred 
niej Jabłoński (H) pokonał na punkty .?a~ 
łę (G), Sę.dziowat w ringu p. Wiankowski. u.i 
na punkty pp.: Lewandowski, Kubiak i Sikett­
ski. 

- W meczu zapaśniczym w ramach jtt'&i­
leuszu K PZjedl!Qczone, druż}'1la jubilata U­
gła Krusche Enderowi 9~2. Wyniki. walk bylT 
następujące: w wadze kogw.:iej Krajewski 
(KE) pokonał Maciejewskiego (Zj.) 1 w wadze. 
piórkowej Pawłowski (KE) po-konał ł..opaełi-~ 
go (Zj.). w wadze lekkfej Ignas:iewskf (Zj.} 
pokonał Paczesia (KE), w wadze półśredniej 
Zieliński (Zj.) poko0nał Głaszczyka (IU:), w 
wad.ze średniej Langner (Zj.) poko-nal Boryc· 
kieg-o · (KE), w wa.dz.e półciężkiej Kiuc (KE) 
pokonał Markiewicza. (Zj.) i w wadze rięwej 
Jarmarkowski (KE) pokonał ' Różańskiego 
(Zj.) .. Mecz juniorów Zjednoczone - IRP za 
kończył się zwye:ięstwem m:.P w stosunk11 
15:6. 

- Międzykluhowe zawody lekkoatletyune, 
które oobyły się na stadionie KP Zjedil0C2one 
przy udz.iale czołowych zawodników okręgu 
przyniosły następujące wyniki: konkurencje; 
żeńskie: 60 m 1) Mieczysławska (Sok6l, Pabj) 
8.4 sek. przed Kreterówną. (LKS) 8.5 sek„ 100 
m MieCZJ'sław.sks 13.8 sek.. przed Kamińsk• 
(I.KP) 13.8 sek.., 800 m 1) Wodnicka. (Zjedn.) 
2:35,5 przed Wójcikówną 2:49. Skok w dal: 1) 
Kamińska (IKP) 4.93 m przed Pesk6wn, (Sok., 
:Pabj.) 4.79 m. Oszczep: 1) Noskiewiczówn& 
(ŁKS) 26.72 m, przed Głażewską (IK.P) 25.52 
m. Dysk: 1) Głażewska (IKP) 36.75 m przed 
Peskówną 32.0l m. Sztafeta: 200 - 100 ..:.. 80 
- 60 m: 1) Sok6ł (Pabianice) 63.8 sek., pned 
ŁKS-em 66 sek.; sztafeta 4xl00 m: 1) IKP-
55,2 sek., przed Sokołem (Pabj,) 5~.8 sek. i 
ŁKS-em 57 .4. 

Konkurencje męskie: 100 m: 1) Poliłtski 
(Boruta) 115 sek„ przed Mozelewskim (W) 
11.8 sek., 400 m 1) Poliń~ki 54.8 sek., przed 
Bystrym (Zj.) 55 sek., 800 m 1) Galewski 
(Zj) 2.28.9 przed Prusem, 1500 m: 1) Kurpesa 
(LKS) 4:11,2 przed Rajnszem (Żj.) 4:28,5 km 
5 km 1) Myszkowski (Zj.) 16:48.4 przed No­
wakowskim (G) 17:08,2 i Lajpoldem (KE). 
Sztafeta 4x100 m 1) LKS 45.9 sek., przed Wi­
mą 46.2 sek. Sztafeta olimpijska: 1) ŁKS 
3:38 przed K PZjednoczone 3.41,6, Skok w dal 
1) Mozelewski 6.40 m przed Kabatem (G) 8.ST 
m, Oszczep: 1) Bobiński (LKS) 50,67 m, 2) 
Kuch.arek 47.60. 

- W Pabianicach odbył się mecz piłkarski 
między reprezentacjami Pabianic i Zgierza. 
Wygrała reprezentacja Pabianic w stosunk11 
5:1 (0:1). W drugiej połowie gry Pabianice 
miały przygniatającą przewagę, '! 

- Odbył się na stadionie ?.KS-u mecz tre­
ningowy dwóch teamów reprezentacyjnych 
szczypiorniaka męskiego przed ustaleniem skła 
du reprezentacji Łodzi na mecz z Warszaw,. 
Mecz zakończył się zwycięstwem teamu A nad 
teamem .B w stosunku 9:5 (7.3) . . Zaznaczyć 
należy, że zwycięski team składał się niemal 
wyłącznie z graczy ŁKS-u. 

- W Paryżu odbył się wioś'·arski wyśdr 
skifiistów o mistrzostwo Sekwany. W wyściga 
tym startował wicemistrz Polski w iedynka<.b 
Keppel, który zajął trzecie miejsce. 

- W ·Kaliszu odbył się mecz lekkoatletycz• 
ny między poznańskim AZS-em a reprezentac);\ 
Kalisza. Mecz zakończył s i ę zWYcięstwem lek· 
koatletćw poznańskich 71 :50. 

Najlepszą częścią Poznsnia był bramko­
strzelny atak prowadzony dobrze przez Gende 
rę który sprytnie wystawiał łączników i skrzy 
dł~wych. Dobrze grał również bramkarz Janku 
wiak oraz prawy łącznik Białas, zdobywca 
trzech bramek. 

IKAR: - I. Po wielkiej wojnie. II. Var· - W Katowicach odbył się w ramach im-
riette. prez robotniczych mecz '·ekkoatletyczny Łód.t 

W zespole Łodzi na wysokości zadania stał 
Koczewski, którego po przerwie cofnięto na 
środek pomocy, na miejsce Pilca. Poza tym 
wyróżnić wypadałoby obrońców. Karasiaka i 
Kudelskiego I. 

Bramki dla Poznania zdobył Białas, Gende-

Hłf llKtADlJ ~I J~IIA 
feucze d1i6 kup mydło 

do golenia P I I l N 

WINSZUJEMY. 
jutro. Mari.i. 
Wschód słońca. 5.17. 
Zachód · słońca 17 .41. 
Długość dnia 12.24. 
Ubyło dnia 3.48. 
Tydzień 39. _ 

, „ 

- $!ąsk reprezentacyj robotniczych. Mecz za­
JAR: - Na scenie. „Dla Ciebie Łodzi". kończył się zwycięstwem Łodzi w stosunku 

Na ekranie: 11Złamane serce". 53 ;51. 
METRO: - Zawiniłam. - Odby! się w Wilnie mecz piłkarski między 

drużynami KPW (Katowice) i WKS Smigly. 
MIRAż: - Za zasłoną. I wygrali ś'.ązacy 2:0. 
MIMOZA: - I. Paramatfa · li Atak o . 

· · ' · - Na trasie Krakow - Jaworzno - Kra-
ŚWIC!e. ków na dystansie UO km odbył się kolarski wJ 
OśWIATOWE: - Znachor. ścig szosowy o nagrodę przechodnią. Wyścil 
PALACE: - 5.000.000 sżuka spad!<o- wygra! Wandor z Cracovii. 

biercy. 
PRZEDWIOśNIE: - Tajny plan R. 8 
RIALTO - Pieśniarz Jej Wysokości. 
RAKIETA: - Kobiety nad przepaścią. 
SŁOŃCE: - Z11achor. 
STYLOWY: - Gwiazda Riwiery. 
TON: - Przy drzwiach zamkniętych. 
URANIA: - I. Klęska białego kobry. 

TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

- Rozegrany w Oslo mlędzypaństwow> 
mecz piłkarski Dania - Norwegia, zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1. 

- W Poznaniu rozegrane zostały po raz 
pierwszy ogólno-polskie za wody lekkoatletyczno 
o mistrzostwo Zw. ttarcerstwa P o'.skiego. Za­
wody zgromadziły ponad 100 zawodników, któ­
rych podzielono na <lwie grupy, mianowicie do 
lat 17 i powy:żel lat 17. 

W grupie :młodszych zwyciężyła chorągiew 
wielkopolska, uzyskując 66 punktów przed gdań 
ską i j}Omorską po 28 pkt. Czwarte miejsce za­
jęła chorągiew lódzka 17 pkt., a p ią te warszaw­
ska 6 pkt. 

W grupie starszych równ ież zwyciężyła cho­
rągiew wielkopolska, uzyskując 116 pkt., 2) B!• 
łystok 64 pkt, 3) Pomorze 59, 4) Łódi 49, !;) 
ś'.ąsk 21, 6) Warszawa 16, 7) Gdańsk. 

illtJZBA. - BldUOftlI - 1"11'AW'"V 
llłeJlli 81łlłru„ hll1ma <aL .btłne„ Hł 

...,,.., 4'1 .Uff~ re•deani~ ~6t1 nihti.lel 
ł ,,,.., „ „ 1t „ Il •• ...,_, „ „ 11 „. łt. „.,..._ „--. I. ~~··lrł•J • G•""­
JfUI, J • .,;...,. • .-...w„·crotnJ t Cseiła„ Jh.. 
...... ~. •. lekalw L P. S-w, Park Siellkiiewina. 

tATWE -ZWYCIESTWA DUNCZYIOW 

Gorąco przyjęta przez całą prasę a en­
tuziastycznie oklaskiwana przez rozbawio 
ną publiczność komedia M. Laszlo „W per­
fumerii" grana będzie w reżyserii dyr. Hu­
gona Morycińskiego a w wybornym wyko 
naniu: Dywińskiej , E. Dąbrowskiego, Kon 
drata, Malinowskiego, Wronckiego i innych 
dziś w poniedziałek i dni następnych o go 
dzinie 8.30 wiecz .. 

Saló" Sttuk Pftkaych Karola Ende20. 
Nawrot a. tel. 1~. 

lł"r1sawa 1nipy dl'i1'&6t0 • pla1tyhów ,,l'rpmat„ 
w lokalu I.P.S-u. Park Sienkiewicza. . . „ 

'""' t\'f.'~l 

Jutro ·na obiad: 
KrupniJć,,.ptecze~ -~ :. buraczka­

mi1 kQWP.Qt ·~Jli~.ek, 

w zawodach kolarsłlltb w Helenowie . 
Odbyły się na torze w Helenowie między- tów kolarze duńscy znacznie górowali nad pol­

narodowe zawody torowe pny udziale najlep- skimi. Z kolany polskich najlepiej spisali eię 
szych kolarzy duńskich. Wyścig ,,Omnium" Kupczak i Świątkowski. Wyścig kraj"Owy na 5 
sprinterów wygrali Duńczycy w stosunku 59:38 okrą~eń toru wygrał Jerzy - Jerzyk. 
Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Nilsen Zawody z.gromadziły około 3 tysiące publicz-
13 2 sek., przed Genem, Eriksenem i świątkow ności. 
sJclm. w wyścigach dwójkowych ~larze duń- .św.ietni kolarze duńscy .startować będą P?· 
scy zdobyli 10 pkt., zaś polscy 6 pkt. W spot- wtom1e na torze he1!,no~sk1m w czwart ek, dnia 

kaniach o wsp.~~~~~ .s.~„~~.~~ ... ~~t , ~!i11obE·· 

TEATR POPULARNY. 

Jutro we wtorek o godz. 8.30 wkcz. i 
dni następnych wyborna p olska kom edia 
Włodzimierza P erzy1iskiego „Aszantka·' w 
reż. Dyr. Karola Borowskiego łl z Haliną 
Doree w roli tytułowej. ·- El. Z2 
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ltiedg zosianie o.:eoiona eospodart:za wariośt - Surowe jajko -

pracy d_om ~ wej ko :t>iet ?'~~~~~~~~r~~u~~:!~= ~~~~~f~:~~~o~!~~ 
~~ OlbrzymI wysiłek głowy I. rąk. nież od jej p~zrr~dzenia. Tak na przy- SO wieprzowe jest szkodliwe i niestrawne 

W t . ł . . . . . . . · kład surowe Jaio Jest lekką potrawą, ale dla chorych ludzi, z powodu jego tłuszczu. 
. ~a ~r~. ach, złozonych ~rz~z. m. or- zyw1en1e, ubrame, m1eszkan1e, pozostawia spraw pieniężnych, bodaj czy nie najdraż- leży w żołądku i nie opuszcza go szybko. Tak samo zbyt tłuste ryby jak: węg.orze 

~~mzacle o ~ece Sekretarz?w1 L1g_1 ~aro- jed~ak do je~o. ~znani~ i dob~ei. woli ~sta liwszych. spoś~ód wielu innych. żołą?ek ~ie. straw_ia go zupełnie, dopiero łososie, karpie, oraz tuczone kaczki i gęsi 
. W VI s~ra'ń'.1e statutu kob1.et, z~aJdUJemy leme wysokosc1 1 skah tych sw1adczen. A A cóz dopiero przeżywa żona męża ska czym to jelito. JaJo ugotowane na miękko są pożywieniem niestrawnym. 

~~e~~iie~nie ci~kawy memoriał m1ędzynaro wobec ~e~o, że. nieraz ~os~g ż.ony staj~ ~ię pego, fantasty, dokuczliwie-złośliwego, lub: jest łatwo straw.ne. Ciężko strawne jest jaj Mleko stanowi dla niemowlęcia potrawę 
b' r wny~ pra~. Dotyczy or: praw ko własnosc;ą męza, z~a1duie się ona me1e- co jeszcze gorzej, .nałogowca? ko, ugotowane na twardo, ale już p-0tarte lekką - u dorosłego człowieka jest ina­
k:Cta: rodzin.ie, a więc praw - zo.n!, mat dnokr?tnie w z.nacz~1~ gorszyi:n położe~iu Vf ~pó~ce r_nałżeńskiej oboje spólnicy na drobno staje się lekką potrawą. czej, z powodu wielkiej zawartości wody, 

' b spody~1 domu, czy też pa.m domu, matenal~ym od. swoiei wła~ne1 pomocmcy powmm mieć Jednakowe prawa, jednako- Na strawność pokarmów wpływa i t~n a małej zawartości pożywnej mleka. Zresz 
według prrzyjętego w Polsce termLnu. domowe]: Bow.1em pracowmce pozostały~~ w~ obow~ązki i jednakowy zakres odpowie- fakt, czy dana potrawa jest spożywana na tą picie wielkich ilości mleka wpływa ujem 

Z zeb_an~ch przez m: różnych praw kategoryj maią oparty byt na bardz1e1 dzialnośc1. · ł nie na żołądek wydyma1·ąc go. 
danych ~.rawie ze .wszystki~~ _Państw_ Eu- trwa.łych i określonych podstawach, aniżeli Dlatego też są słuszne wnioski m. rów ciep o, czy na zimno, na obiad czy na ko-

1 

ropy Azi
1 

Ameryki Austral N z d lację. Jarzy.na jest wieczorem o wiele bar- Z tłuszczów . .najzdrowsze jest masło . 
. '. _ '. .; ' . 11 1 owe1 . e- pame on:u. , nych praw, że musi być oceniona gospo- dziej· ciężką strawą, aniżeli w południe, J t · t lk ł t t 1 landi~ \. ymka, ~e pra~a kob~e~ .w domu, pk W najlepszych nawet małżenstwac11 darcza wartość pracy domowej kobiet. es ono nie Y 

0 
a wo s rawne, a e po­

kolwiek skła?~J~ca .s1! ~e scisle określa- współczesne kobiety odczuwają .nieraz bo- Rodzina, zbudowana na takich zasa- szczególnie dla osób starszych. Chude mię siada więcej witamin niż wszystkie inne 
nych czyn~osc1 1 :.aięc,. Jest ~~ale leśnie brak norm prawnych, ułatwiających dach, będzie trwalsza, lepsza, szczęśliw- so Jest łatwo strawne, gdy tymczasem mię tłuszcze, i przez to jest ono najbardziej 

medoceniaitla 1 ponu
1
ana stosunki ludzkie zwłaszcza w zakresie so tłuste jest. pokarmem niezdrowym, po- cennym środkiem spożywczym. Tłuszcz ro-

przez ustawodawców wszystkich krajów. sza. z·ostającym w i-Ołądku jako niepotrzebny ślinny, smalec wieprzowy i i1nne tłuszcze 
Niestałość, zmienność poł.oż·enia mate- --ooo- balast, zupełnie przez żołądek nie strawio- nie zawierają zupełnie witamm. 

rialnego mężatek jest zatrważająca. Nie ny. Mięso nietłuste pozostaje w żołądku Strawność serów zalezy od tego, czy 
mają one żadnych praw ani do wynagro- bardzo krótko. Mięso mło<lych zwierząt jest zawierają jeszcze wiele mleka i śmietany, 
dzenia, ani do świadczeń, z natury wyko- Stoisko sprzedawcy gazet W Londynie pożywniejsze i łatwiej strawne od mięsa czy też zmieniły swej zawartości na skutek 
nywanej pracy domowej, a nawet wprost ze zwierząt starych. Wielką rolę przy wysuszenia itp. 

Temida powinna · bgt sprawiedliwa, „ 
ale r6wniei i milos·erna. 

przeciwnie - w niektórych krajach mężat 
ki mogą być pozbawione swoich zarob­
ków, oszczędności, osobistych dochodów, 
w innych zaś np. w Anglii - mąż ma 
prawo wydziedziczyć żonę i dzieci, pozba­
w;ając rodzinę wszelkich źró'deł utrzyma­
nia. 

Oskarżony nazywa się William Jack­
son, ma lat 35, z zawodu murarz, od dwóch 
lat bezrobotny, oskarżony o kradzież drze-

w obecnych warunkach spotykamy się wa w pobliskim lesie ... 
z paradoksalnym zjawiskiem, że położenie - Pan przyznaje się d<> winy? - py-
materialne kobiety· separowanej, względnie ta sędzia. 
rozwiedzionej, jest znacznie pomyślniejsze - Przy:zinaję się - odpowiada złama-
od położenia materialnego kobiety żyjącej nym głosem delikwent. 
z mężem. - Co oskarżony ma na swe uspr.1-

W większości rodzin kobiety przed mal wiedliwienie? 
żeństwem zarabiały na sw.oje utrzymanie. - Jestem bezrobotny - w ·domu skraj 
Dziś .na skutek faktu, że bezrobocie męż- na nędza, nie było .nawet na czym ugoto-
czyzn bywa niejednokrotnie likwidowane wać łyżki ciepłej strawy. 
kosztem bezrobocia kobiet, dalej .:__ na „Oskarżony jest wolny" - wyrokuje 
skutek wyraźnych życzeń mężów nieraz sędzia. 
zmuszone są one do porzucania sw.ojej I zdawałoby się, że na tym sprawa się 
pracy zawodowo-zarobkowej dla pracy do zakończyła. Oskarżony uwolniony udał się 

sędzia Anthony First interwującym go w 
tej sprawie dziennikarzom: - „Sprawiedli 
wość bez miłosierdzia jest tylko bezduszną 
strażniczką paragrafu, a nie odblaskiem 
istotnej sprawiedliwości, której źródł-0 tkwi 
w Absolucie. A wszak Absolut jest spra­
wiedliwy i miłosierny zarazem". - Te sło 
wa sędziego w Minneapolis stały się odtąd 
wytyczną dla jego kolegów. 

Ameryka, którą tak często pomawiamy 
o mat~riali.zm, daje nam przykład szczyt­
nego 1deal!zmu, godnego naśladowania w 
krajach europejskich. 

Najnowsze 
lofnisko atnł!rgkańslde. 

mowej, rodzinnej. Porów,najmy położenie do domu, by nadal wieść swój nędzny ży-
takiej kobiHy przed i po zamążpójściu. wot. Tymczasem na drugi dzień w domu 

Oto dawnie1· miała ona ściśle określo- bezrobotnego zjawił się opiekun społeczny, l-
i dla przeprowadzenia szczegółowego wywia I 

ne godziny pracy, za które otrzymywała dl!. Po kilku dniach Jackson otrzymał pra-1 
Okres'lon w ag tJd e 1·e · u1'adczen1·a u Wszystkie pisma angielskie na pierwszym mie1'scu zamieszcza1'ą wiadomości o Cze-, · e yn r z n , S\.v - cę. Okazu1·e się, że takie zakończenie spra, 
b · ·

0 
d oc n k 'w'ątecznv chosłowac.1·i, co 1'est widoczne na reklamowych afiszach wydawnictw. ezp1eczen1 we, o p zy e s 1 n wy karnej Jacksona było zasługą przewoct-! 

urlop . wypoc;~nk.owy. ~id~? niezabezpie niczącego sądu, który nie ograniczył się do 
czoneJ starosc1 me mąciło 1eJ snu. f biernej roli sędziego, ale zainteresował się 

Potetn zakres pracy i .odpowiedzialna- Tu . e o e „ '7 bliżej slprawą podsądnego i .skłonił opieku 
ści kobiety został znacznie rozszerzony, J na spo ecznego do zajęcia się losami bez-
natomiast warunki jej pracy, jak ilość go- na wysokości J 2fi.2 ITI robotneg~. . , . 
dzin przepracowanych w ciągu dnia, brak • • I „Temida ~ow1nna byc me tylko spra- l 
odpoczynku świątecz,nego, urlopu wypo- Koleją „najwyższą" to znaczy biegnącą W r. 1934 rwące potoki górskie i po- wiedliwa, ale ~ miłosierna" - . oświadczył ( 
czynkowego itd. - te, jak widzimy, ule- najwyżej nad poziomem morza jest linia wodzie tak podmyły tory kolejowe i znisz-
gły znacznemu pogorszeniu. kolejowa tzw. transandyjska, biegnąca czyły urządzenia, iż na 'długi czas komuni- I I 

Miliony kobiet daj-e światu swój olbrzy przez dzikie, niedostępne .i .olb.rzy~ie. góry kacja z.ostała przer~ana. Nie:;iad.om? ko- PODSŁUCHANE 
mi wysiłek nie są one potraktowane jako Andy w Ameryce Porudniowej. L1111a ta mu by przyszła chęc naprawie wielkie, u-
pracownice, ale jako istoty ' zależne, na wiedzie z Argentyny do Chili, przy czym szkodzenia i przywrócić komunikację, gdy TEMPO PRACY. 
„utrzymaniu męża", „przy mężu". przez teren pierwszego kraju przebiega na by nie to, że Argentyna wywozi rocznie do - Co słychać, pani Kolasińska? Pani 

w żad,nym kraju nie posiadają one ze oddnku 171 km, a przez drugi - 79 km. Chiii ok. 100000 sztuk bydła rogatego. mąż zna\a.zł już pracę? 
względu na swoją pracę domową, praw do Trasa jej jest niezwykle trudna do prze To sprawi'.o, że po clług·m namyśle dopie- - O tak, już nawet od wczoraj straj-
ubezpieczeń chorobowych. Tylko w Nor- bycia. Między innymi prowadzi przez tu- ro w końcu r. ub. prezydent Argentyny kuje! 
wegii i Szwecji mają zastrzeżony prawnie nel Uspallata na wysokości 3262 m nad po podpisał dekret, zezwalający na otwarcie OKREśLENlE. 

udział w dochodach męża, jako odpowied- ziomem morza i ta właśnie okoliczność czy m1lionowych kredytów na 'dopmwadzenie 
nik za wykonywaną pracę domową. ni z tej linii „najwyższą" linię kolejową .na wymienionej linii do stanu, umożliwiające-

- CG 'o jest zebra? 
- Koil, który usiadł na ławce świeżo 

Przed budynkami międzynarodowej wysta­
wy „Golden G~e" w San Francisko zosta· 
ło otwarte nowe lotnisko dla hydroplanów, 
utrzymujących komunikacj~ z Filipin.ami. 

malowanej! W innych krajach prawo uważa wpraw świecie. go konmn:kację między obu krajami. 
dzie, że mąż powinien zapewnić żonie po- ooo,---
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- Słuszna uwaga. Zobacz~ przy tym na wła5nt. oczy, 
ile prawdy jest w tym, .:o p:rn o miss S\•;,nb 1,n opo­
wiada. 

I w rzeczy samej, nazajutrz w godzinach przeznaczo-
nych na oficjalne wizyty, Tadek znalazł się w towarzy­
stwie Jerzego w pałacu Swinbornów przy Trafalgar­
square. Przedst~wiony pannie Lukrecji, zawiązał zaral 
z nią dość ożywioną rozmowę, pragnąc się dowiedzieć, 
co o niej myśleć. I Qk~zało się, że miss Swinborn nie jest 
wcale taką, jak ją malował Jerzy. Kulturalna, wysoce wy­
kształcona, pełna wyższej kultury towarzyskiej, przy tym 
oczytana i obracająca się w literaturze światowej z peł­
ną swobodą, pod wpływem pierwszego wrażenia robiła 
złudzenie panny z ·lepszego towarzystwa bez zarzutu. 
Lecz nie była i bez „ale". Był nim za bardzo rozbudzony 
w niej romantyzm. średniowiecze, trubadurzy, tumie.ie, 
błędni rycerze, oto żywioł, w którym pragnęła żyć. Lu­
dzi dzieliła na dwie kategorie: bohaterów i tchórzów. 
Pierwszych wprost apoteozowała, drugimi gardziła. Do 
którego z tych gatunków ludzkich zaliczała Ruszczyca -
na razie nie mógł on się dowiedzieć, lecz o Jerzym po­
wiedziała Tadkowi ni mniej ni więcej, tyl1ko to, że uważa 
go chwilowo za giermka, który jednak kiedyś na pewno 
zdobędzie ostrogi rycerskie. 

Na to Ruszczyc o mało nie parsknął śmiechem, gdyż 
w tejże chwili spojrzał mimo woli na Jerzego, rozmawia­
jącego z mamą Swinborn i zobaczył jego komicznie skwa-
3zoną minę. 

- Szczęśliwyś pan, żeś widział tajemnice, które przed 
oczyma innych są zakryte - rzekła w pewnej chwili pan­
na Lukrecja. - Ale wiele tajemnic jeszcze znajduje się 

na naszym globie, które czekają na swoich odkrywców. 
- Tak, pani. Ale nadejdzie przecież taki aas, że 

i one nie oprą się zaborczym zapędom ludzi białych. 
- Slusz.nie, słusznie, ale bo też inaczej i być może. 

Ludzie biali to rycerze-zdobywcy: wszyscy inni, to za­
J.edwie ciurowie obozowi. 

I piękna twarz Lukrecji zasnuła się jakąś mglą zadu­
my. Może myśli jej pobiegły w odlegly świat' dawnych 
wieków, do rycerzy na turniejach, do dam, nagradzają­
cych zwycięskich witeziów. Ruszczyc nie wiedział tego. 

Kiedy się żegnali, panna Swinborn zaprosiła Jerzego 
na chwilkę rozmowy na osobności, a gdy Macpherson 
znowu się ukazał, twarz mu promieniała. Jadąc do siebie, 
Jerzy pokazał Ruszczycowi czek na 10 tysięcy funtów 
i rzekł: 

- Obok wszelkich swoich przywar, miss Lukrecja 
jedną zaletę ma szlachet·ną: dobre serce. 

- A jednak osądzasz ją pan bardzo ostro. 
- Bo wolałbym, żeby została żoną każdego innego, 

tylko nie moją ... Ale Bóg z nią! Grunt, że ten czek wydę­
biła na moim staruszku. 

Następne dni i tygodnie z.biegły obu nowym przyja­
ciołom na załatwianiu całego szeregu spraw, ściśle zwią­
zanych z przygotowaniami do wyprawy. · Sir Harry' emu 
posłał Ruszczyc list usprawiedliwiający i na tym skoń­
czyły się ich obopólne stosunki. Jerzy okazał nadzwyczaj­
ną żyłkę do załatwiania wszelkiego rodzaju zakupów. Nie 
wiadomo, jakby sobie Tadek bez niego dał radę. 

W końcu nadszedł dzi·eń, w którym ostatnia skrzynia 
odeszła do Southampton z przeznaczeniem do Balik-Pa- · 
pan na Borneo, a obaj przyjaciele odjechać mieli naza-

l'daktor naczelny; Franciszek Probst Odbitri w drukarni Jana StypuUcowslrie!:O 
w Ł.Q.Qzi1 żwirki ."I 

jutrz. W przeddzień odjazdu zjawił się znowu w willi Je­
rzego Sir Harry. Jak zwykle, próbował w ostatniej chwi­
li odwieść jedynaka od szalonego, jego zdaniem zamiarn. 
Był bardzo poważnie, prawie uroczyście nastrojony, ale 
tym razem w głosie jego, obok wzruszenia! dawał się 
wyczuwać gniew. 

- A zatem - odezwał się na samym wstępie starszy 
pan Macpherson - trwasz-wciąż w tym bezsensownym 
zamiarze? 

- O jaki bezsens chodzi ci ojcze? 
- Nie udawaj, że, nie domyślasz się, o co mi ch0d::L 
- Daruj, ale nie wiem, gdyż w ostatnich czasach tak 

byłem zapracowany, że nie miałem czasu na żadne b~z­
sensy. 

- Jedziesz? 
- Owszem, jutro o jedenastej z U\.\ui-.a \\.._.iil:i1vk1-

skiego. 
- Ostrzegam cię po raz ostatni przed tym szaleń-

stwem. Cofnij ·się póki czas! 

- Cofnąć się w ostatniej chwili? Czy sądzisz, ojcze, 
że byłbym godnym nazwać się twoim synem, gdybym s1e 
teraz cofnął i sromem tchórzostwa okrył nazwisko, któ­
re obaj nosimy? Czy ty sam nie pogardziłbyś i mną, ja­
ko ·swym synem, i sobą, jako mym ojcem? Nie, Sir Harry 
Macpherson, ja nie mogę się cofnąć. Jadę na Borneo. 
To moje nieodwołalne postanowienie. 

Sir Harry milczał jakiś czas, po czym znowu rzekł: 
- Pamiętaj, że cię ostrzegałem i byłem przeciwny 

twojemu szaleństwu. 
- Owszem, będę pamiętał, o ile sprawi ci to przy­

jemność. 

\\'yclawca: Jan Stypułlcowrud. 
~«a redakcie odpQwiada Roman furmański. 




